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PIŁKA NOŻNA

GMINA WODYNIE

GMINA ZBUCZYN

SIEDLCE

Naj pierw by ła jed nym z asów pro gra mu wy bor cze go, po tem za -
po wia da no, że tra fi do miesz kań ców w sierp niu 2025 r. Po nad 2
la ta od pierw szej obiet ni cy Sie dlec ka Kar ta Miesz kań ca z teo rii za -
czy na prze cho dzić w prak ty kę.

STRO NA 5

Po goń Sie dl ce po ko na ła na wła snym sta dio nie Stal Mie lec 2:0. -
Moi za wod ni cy mu sie li wy ko nać du żo pra cy, że by wy grać z tak
do brym ze spo łem - oce nił tre ner Adam No coń.

STRO NA 15

21 144,90 zł - ty le uda ło się ze brać pod czas ak cji cha ry ta tyw nej or -
ga ni zo wa nej w ra mach Do ży nek Gmin no -Pa ra fial nych Gmi ny
Wo dy nie. Zbiór ka by ła pro wa dzo na na rzecz Sto wa rzy sze nia Po -
mo cy Dzie ciom Nie peł no spraw nym “Mo żesz wię cej”. STRO NA 11

Grun tow na mo der ni za cja urzę du gmi ny, ko lej ne przy do mo we
oczysz czal nie ście ków oraz no wa dro ga - to wszyst ko cze ka miesz -
kań ców w nad cho dzą cych mie sią cach. Koń ców ka ro ku bę dzie
wy jąt ko wo pra co wi tym cza sem dla sa mo rzą du gmi ny Zbu czyn. 

STRO NA 8

Pracowita końcówka roku

Wszystko na jedną kartę?

Punkty zostały w Siedlcach

Pomoc ma znaczenie

Sa la Tra dy cji Sta rej Ósem ki
funk cjo no wa ła bez prze szkód,
aż na de szła po ło wa sierp nia.
– Sta ło się to, cze go się nie spo -
dzie wa li śmy – wspo mi na Bar -
ba ra Mi lesz czyk. – W pią tek, 14
sierp nia, ode bra łam te le fon:
mu si my zwol nić po miesz cze nie
– opo wia da. 

Po wód de cy zji? Spe cjal ny
Ośro dek Szkol no -Wy cho waw -
czy w Sie dl cach po trze bu je wię -
cej miej sca - przy by wa uczniów
z orze cze nia mi o po trze bie
kształ ce nia spe cjal ne go. Część
wy cho wan ków tra fi więc do bu -
dyn ku SP nr 9. Bę dą ko rzy stać
m.in. z sa li, w któ rej do tąd była
pre zen to wa na eks po zy cja. Sto -
wa rzy sze niu za pro po no wa no
in ne po miesz cze nie w “Dzie -
wiąt ce” - daw ną har ców kę,
ostat nio wy ko rzy sty wa ną ja ko
ma ga zyn. Spra wa przy mu so wej
prze pro wadz ki wy brzmia ła na
po sie dze niu ko mi sji edu ka cji
20 sierp nia.                 STRO NA 3

Tradycja do eksmisji
SIEDLCE
W jednym z pomieszczeń Szkoły Podstawowej nr 9 eksponowano
pamiątki po placówce, której nie ma już od ponad 40 lat. Niedawno
członkowie Stowarzyszenia Nasza Stara Ósemka dowiedzieli się, że czeka
ich przeprowadzka. - Skarby szkolne, które zebraliśmy, nie mogą być
w wilgoci - komentuje Barbara Mileszczyk.

Eksponaty zgromadzone w Sali Tradycji Starej Ósemki czeka przeprowadzka.
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Ośrodek nieprzyjemności
FELIETON
Pa mię ta cie, co ro bi li ście 5 mar ca 2024 r. po 9.00 ra no? Ja
pa mię tam: uczest ni czy łem w kon fe ren cji pra so wej sto -
wa rzy sze nia Zgo da i Roz wój. Dziś ZiR ma tak że klub rad -
nych oraz swo je go pre zy den ta, To ma sza Ha pu no wi cza.
W ów wto rek Ha pu no wicz był jed nak jesz cze pre ten den -
tem, a nie pre zy den tem. Zaś uczest ni cy kon fe ren cji – tyl -
ko za tro ska ny mi oby wa te la mi z na dzie ją, że za mie siąc
z ma łym ha kiem wy gra ją wy bo ry sa mo rzą do we.
Co te go dnia spro wo ko wa ło tro skę zgod nych i roz wo jo -
wych oby wa te li? Od po wiedź dał pan Łu kasz, miesz ka niec
mia sta oraz czło nek sto wa rzy sze nia. – Więk szość z nas jest
kie row ca mi, co dzien nie ma my nie przy jem ność jeż dże nia
po sie dlec kich dro gach – tłu ma czył me diom.
Za trzy maj my się przy tym twier dze niu. Nie wiem, czy wie -
cie, ale ludz ki mózg po sia da tak zwa ny ośro dek przy jem -
no ści (przez mą drzej szych ode mnie na zy wa ny ukła dem
na gro dy). Uprasz cza jąc: je śli roz po zna sy tu ację, któ ra wy -
wo łu je przy jem ność lub za in te re so wa nie, za pa mię tu je ją
ja ko war tą po wtó rze nia. A za tem, mó wiąc o ko rzy sta niu
z miej skich dróg, pan Łu kasz dał wy raź nie do zro zu mie nia,
że wów czas ośro dek przy jem no ści po pro stu nie ma nic do
ro bo ty. Szyb ciej za dzia ła ośro dek nie przy jem no ści – je śli
ta ki ist nie je – po ka zu ją cy resz cie mó zgu kciuk w dół.
Wróć my do kon fe ren cji. Po wstę pie o bra ku przy jem no ści
przy szedł czas na sta ły frag ment kam pa nij nej gry: do sta ło
się urzę du ją ce mu wów czas sze fo wi urzę du mia sta, czy li
An drze jo wi Sit ni ko wi. – Trze ba ja sno po wie dzieć, że pan
pre zy dent przez te 5 lat nie wie le zro bił, że by po pra wić tę
sy tu ację. Po wie dział bym wręcz, że sy tu acja sie dlec kich
dróg i chod ni ków się po gor szy ła – oce nił pan Łu kasz.
Na oce nie nie po prze stał. Za de kla ro wał bo wiem: – Sto wa -
rzy sze nie Zgo da i Roz wój na pew no zmie ni ten stan rze czy.
Kie dy weź mie my od po wie dzial ność za pro ble my mia sta,
weź mie my od po wie dzial ność rów nież za stan dróg. Je ste -
śmy przy go to wa ni, że by kom plek so wo wdro żyć pro gram
zwią za ny z po pra wą sy tu acji na sie dlec kich dro gach i chod -
ni kach.
Dzia łacz miał też coś dla nie cier pli wych. Po in for mo wał, że
on i je go ko le dzy przy go to wa li „Nie zbęd nik sie dlec kie go
kie row cy” – ulot kę tłu ma czą cą, jak ubie gać się o od szko do -
wa nie od za rząd cy dro gi, czy li pre zy den ta mia sta, je śli
znacz ną nie przy jem ność z jeż dże nia po miej skich dro gach
od czu ją nie tyl ko lu dzie, ale też ich po jaz dy.
Mi nę ło 2,5 ro ku, a sto wa rzy sze nie Zgo da i Roz wój do trzy -
ma ło da ne go sło wa. Jak kol wiek by na to nie spoj rzeć, „pro -
gram zwią za ny z po pra wą sy tu acji na sie dlec kich dro gach
i chod ni kach” jest kom plek so wo wdra ża ny. Czy li na pra -
wie każ dym dłuż szym od cin ku jak nie ob jazd, to wy kop ki.
Stąd ko lej ne py ta nie: pa mię ta cie, co ro bi li ście na po cząt ku
wrze śnia 2026 r.? Je śli je ste ście kie row ca mi, pra wie na
pew no sta li ście w kor kach, tym ra zem z po wo du prac na
skrzy żo wa niu Ja now skiej i Sta ro wiej skiej oraz bu do wy tu -
ne lu ro we ro we go pod wia duk tem gar wo liń skim. Przez to
zaś naj praw do po dob niej spóź ni li ście się do szko ły, pra cy
lub po pro stu do tar cie z punk tu A do punk tu B wy ma ga ło
od Was za li cze nia rów nież punk tu C. Po dro dze za pew ne
za po zna li ście się z ko mu ni ka ta mi urzę du mia sta. Jak
z nich wy ni ka, po cze ka my do mniej wię cej po ło wy wrze -
śnia (wzno wie nie ru chu oso bó wek na ron dzie), a na wet
po ło wy paź dzier ni ka (wpusz cze nie tam cię ża ró wek
i otwar cie pa sa ru chu w stro nę cen trum pod wia duk tem).
A że w tych za po wie dziach jest mo wa o „przy czy nach nie -
za leż nych od wy ko naw cy” oraz ter mi nach, któ re „mo gą
ulec zmia nie”, na bank sko czy ło Wam ci śnie nie.
Ale na ra zie ja koś nie wi dać „Nie zbęd ni ka sie dlec kie go kie -
row cy” dla wku rzo nych ob jaz da mi. Cie ka we dla cze go.
W mię dzy cza sie użyt kow ni kom dróg w mie ście prze su nął
się ośro dek nie przy jem no ści czy mo że jesz cze nikt z miej -
sco wych po li ty ków im nie po wie dział, gdzie go ma ją?

BAR TEK SZU MOW SKI

SIEDLCE
Biało-czerwone flagi,
kolumna pojazdów
ciągnąca ulicami
miasta, rockowe
brzmienia i świetlny
finał. Siedlczanie
dobrze znają ten
listopadowy obraz.
Teraz od głosów
mieszkańców całego
województwa zależy,
czy Wielka MotoParada
Niepodległości otrzyma
240 tys. zł z Budżetu
Obywatelskiego
Mazowsza i odbędzie
się w 2027 r.

Bu dżet Oby wa tel ski Ma zow sza
to wy dzie lo na część bu dże tu
wo je wódz twa, o któ rej prze zna -
cze niu de cy du ją miesz kań cy.
Naj pierw zgła sza ją po my sły
miesz czą ce się w za da niach sa -
mo rzą du Ma zow sza, po tem
urząd spraw dza moż li wość ich
re ali za cji, a na koń cu gło su ją cy
wy bie ra ją pro jek ty, któ re zo sta -
ną wy ko na ne. W 7. edy cji BOM
do roz dy spo no wa nia jest 30
mln zł. Pro jek ty po dzie lo no na
pu le ogól no wo je wódz ką i pod -
re gio nal ną. Każ dy upraw nio ny
mo że po przeć naj wy żej 2 przed -
się wzię cia - po 1 z każ dej pu li.

Pa trio tyzm na ko łach
Sie dlec ka pro po zy cja ma nu -

mer 469 i star tu je w ka te go rii
ogól no wo je wódz kiej. Co jed nak
waż ne, głos mo gą od dać na nią

nie tyl ko sie dl cza nie i miesz kań -
cy naj bliż szych gmin, lecz każ dy
miesz ka niec wo je wódz twa ma -
zo wiec kie go.

Peł na na zwa pro jek tu brzmi:
„Wiel ka Mo to Pa ra da Nie pod le -
gło ści 2027 - pa trio tycz na pa ra -
da po jaz dów i pik nik ro dzin ny
w Sie dl cach”. Pla no wa ny koszt
to 240 tys. zł. Je śli po mysł zdo -
bę dzie wy star cza ją ce po par cie,
bez płat ne i ogól no do stęp ne wy -
da rze nie od bę dzie się 11 li sto pa -
da 2027 r. Je go cen trum ma sta -
no wić plac gen. Wła dy sła wa Si -
kor skie go, skąd ko lum na wy ru -
szy uli ca mi Sie dlec.

Jak pi szą po my sło daw cy pro -
jek tu, pa ra da ma zgro ma dzić
kil ka ty się cy po jaz dów ude ko ro -
wa nych na ro do wy mi fla ga mi.
Ale na tym pro gram się nie koń -
czy. Au to rzy prze wi dzie li: kon -
cer ty roc ka pa trio tycz ne go,
kon kur sy hi sto rycz ne, po kaz la -
se rów, na ukę pod staw re su scy -
ta cji krą że nio wo -od de cho wej
i ko rzy sta nia z de fi bry la to ra
AED, a tak że stre fę za byt ków
tech ni ki i bez pie czeń stwa oraz
wy sta wę sprzę tu mi li tar ne go.
Pro jekt przy pi sa no do ob sza ru
kul tu ry, ochro ny za byt ków
i opie ki nad za byt ka mi.

Nie tyl ko ko ro wód
Czym jest sie dlec ka „Mo to Pa -

ra da”? Pierw sza edy cja od by ła
się w 2018 r., w set ną rocz ni cę
od zy ska nia przez Pol skę nie -
pod le gło ści. Z cza sem wy da rze -
nie wy ro sło na je den z naj bar -
dziej wi do wi sko wych punk tów
miej skich ob cho dów świę ta 11.
W 2021 r. by ło zło że nie kwia tów
w miej scach mar ty ro lo gii,
a póź niej spo tka nie uczest ni -

ków na pla cu Si kor skie go,
wspól ne pie śni i wie czor ny
prze jazd przez mia sto. Z ko lei 2
la ta póź niej oko licz ne uli ce wy -
peł ni ły sa mo cho dy róż nych
ma rek i rocz ni ków, mo to cy kle,
qu ady, a na wet wóz stra żac ki.
Bia ło -czer wo nym de ko ra cjom
to wa rzy szy ły klak so ny, świa tła
i utwo rzo ny z po chod ni ogni sty
tu nel. Ze sce ny pły nął rock pa -
trio tycz ny, a pro gram do mknę -
ły po ka zy la se rów i ognia.
W 2024 r. re la cja „Ży cia Sie dlec -
kie go” mó wi ła o za peł nio nych
par kin gach w re jo nie pl. Si kor -
skie go i tak dłu gim ko ro wo dzie,
że ob ser wa to rzy mo gli od nieść
wra że nie, iż po jaz dy krą żą bez
koń ca. Obok sa mo cho dów
i mo to cy kli po now nie po ja wi ły
się qu ady oraz wóz stra żac ki,
a na ro do we bar wy spo tka ły się
ze świa tłem po chod ni, rac
i sztucz nych ogni. Ko lej na, ubie -
gło rocz na edy cja przy nio sła
rów nież kon cer ty, kon kur sy hi -
sto rycz ne, po kaz la se ro wy, po -
czę stu nek z za byt ko wej kuch ni
po lo wej oraz grill i ogni ska.

Jak za gło so wać?
To wła śnie ten spraw dzo ny

sie dlec ki for mat – po łą cze nie
mo to ry za cyj ne go wi do wi ska,
ro dzin ne go spo tka nia i ra do -
sne go świę to wa nia nie pod le -
gło ści – ma te raz szan sę otrzy -
mać fi nan so wa nie z bu dże tu
wo je wódz twa.

Gło so wa nie od by wa się na
stro nie bom.ma zo via.pl i trwa
do 7 wrze śnia. Po wy bra niu
opcji „Gło suj” trze ba po dać wy -
ma ga ne da ne, a na stęp nie
wska zać pro jekt nr 469 z pu li
ogól no wo je wódz kiej. Moż na też

– nie za leż nie od te go wy bo ru
– po przeć je den pro jekt z pu li
pod re gio nal nej.

Od da nie gło su po twier dza się
ko dem prze sła nym SMS -em. Je -
den nu mer te le fo nu mo że po słu -
żyć do gło so wa nia mak sy mal nie
3 osób, a ca łe gło so wa nie jest
bez płat ne. Oso bom, któ re nie
ma ją te le fo nu ko mór ko we go,
urząd za pew nia moż li wość sko -
rzy sta nia z gło so wa nia w swo jej
sie dzi bie lub de le ga tu rach. Sie -
dlec ka de le ga tu ra Urzę du Mar -
szał kow skie go mie ści się przy ul.
Wisz niew skie go 4.

Ogra ni czeń wie ko wych brak.
Gło so wać mo że każ dy miesz ka -
niec wo je wódz twa ma zo wiec kie -
go, tak że oso ba ma ło let nia (w jej
imie niu głos od da je ro dzic/opie -
kun). Każ dy miesz ka niec mo że
wziąć udział tyl ko 1 raz.

Sie dl ce po trze bu ją gło sów
W pu li ogól no wo je wódz kiej

lo kal ność nie jest ogra ni cze -
niem, ale sa ma na zwa mia sta
na kar cie do gło so wa nia nie wy -
star czy. Pro jekt z Sie dlec kon ku -
ru je o po par cie miesz kań ców
ca łe go Ma zow sza, dla te go li czy
się każ dy pra wi dło wo od da ny
głos – tak że ten zdo by ty dzię ki
roz mo wie z ro dzi ną, zna jo my -
mi czy współ pra cow ni ka mi
z in nych czę ści wo je wódz twa.

Je śli „Wiel ka Mo to Pa ra da”
ma po now nie wy peł nić sie dlec -
kie uli ce bia ło -czer wo nym ko ro -
wo dem, lo kal ny pa trio tyzm
trze ba te raz prze kuć w kil ka
klik nięć. Pro jekt nr 469 cze ka
na gło sy do 7 wrze śnia. Tym ra -
zem Sie dl ce mo gą po ka zać si łę
nie tyl ko na tra sie pa ra dy, ale
już przy in ter ne to wej urnie. BS
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Życie w regionie

Tak na MotoParadzie było rok temu.
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SIEDLCE
W jednym
z pomieszczeń Szkoły
Podstawowej nr 9
eksponowano pamiątki
po placówce, której nie
ma już od ponad 40 lat.
Niedawno członkowie
Stowarzyszenia Nasza
Stara Ósemka
dowiedzieli się, że
czeka ich
przeprowadzka.
– Skarby szkolne, które
zebraliśmy, nie mogą
być w wilgoci
– komentuje Barbara
Mileszczyk.

Ko niec sierp nia. Od wie dzam Sa -
lę Tra dy cji Sta rej Ósem ki
w Szko le Pod sta wo wej nr 9 przy
ul. Gra nicz nej w Sie dl cach. Za -
miast sta ran nie przy go to wa nej
eks po zy cji - pu dła i tor by usta -
wio ne na pod ło dze. Na nie któ -
rych ktoś na pi sał gru bym fla -
ma strem: “szkło”. Miej sca,
gdzie jesz cze nie daw no sta ły pa -
miąt ki, świe cą pust ka mi. - Cze -
ka nas prze nie sie nie sta rych
drew nia nych ła wek, ga blot sto -
ją cych i wi szą cych ze szkla ny mi
szy ba mi, por tre tu pa tron ki czy
sto sów sta rych ksią żek. To nie
la da wy zwa nie - mó wi na po wi -
ta nie Bar ba ra Mi lesz czyk, pre -
zes Sto wa rzy sze nia Na sza Sta ra
Ósem ka.

Gu ma arab ska i far tu szek
Cof nij my się o kil ka dzie siąt

lat. Szko ła Pod sta wo wa nr 8 im.
Ma rii Ko nop nic kiej, ru szy ła rok
przed wy bu chem II woj ny świa -
to wej i przez de ka dy mie ści ła
się w bu dyn ku przy ul. Mi rec kie -
go. Ko lej ne po ko le nia uczniów
uczy ły się w su ro wych wa run -
kach, ma rząc o no wym, prze -
stron nym bu dyn ku. Ten w koń -
cu po wstał - przy Gra nicz nej. Ty -
le że do ce lo wo nie dla “Ósem ki”.
W no wych mu rach utwo rzo no
zu peł nie no wą pla ców kę: Szko -
łę Pod sta wo wą nr 9, któ ra
wchło nę ła “sta rą Ósem kę”.
Choć for mal nie ni gdy jej nie zli -
kwi do wa no, w la tach 80. po
pro stu znik nę ła z ma py mia sta.

Ale nie z pa mię ci ab sol wen -
tów i na uczy cie li. W 2018 r. po -
wo ła li do ży cia Sto wa rzy sze nie
Na sza Sta ra Ósem ka, na któ re -
go cze le sta nę ła Bar ba ra Mi lesz -
czyk. Za cel po sta wi li so bie od -

two rze nie hi sto rii szko ły - i za -
czę li szu kać wszyst kie go, co po
niej zo sta ło. Pierw szym zna le zi -
skiem był szkol ny sztan dar. Od -
na le zio no go w opła ka nym sta -
nie - przez la ta le żał w wil got -
nym po miesz cze niu. Po tem po -
ja wi ły się ko lej ne przed mio ty:
mniej sze, drob niej sze, la ta mi
trzy ma ne przez daw nych
uczniów w tor bach, pu dłach
i na stry chach.

W pew nym mo men cie sta ło
się ja sne, że na to wszyst ko po -
trze ba miej sca. Po dłu gich sta -
ra niach, w grud niu 2023 r.,
w jed nym z po miesz czeń SP nr
9 uda ło się otwo rzyć Sa lę Tra dy -
cji Sta rej Ósem ki. Na środ ku sta -
nę ły 2 sta re, drew nia ne ław ki
z sie dzi skiem. Z drob nych pa -
mią tek po ka za no: piór ni ki,
kred ki, far by, kal ki, li czy dła i gu -
mę arab ską, czy li klej. A wśród
nich naj star sze eks po na ty:
książ ki ze szkol nej bi blio te ki,
wy da ne w 1927 r., zdję cie ka dry
na uczy ciel skiej i uczniów z 1940
r. i kro ni ki opi su ją ce dzie je pla -
ców ki od 1938 r. Do te go far -
tusz ki, tar cze szkol ne oraz pla -
kiet ki spor to we. Osob ny roz -
dział to pe ere low skie cu deń ka:
pro jek tor do wy świe tla nia ba -
jek, ada pter “Bam bi no” i apa rat
“Smie na”. Więk szość prze ka za li
by li ucznio wie i na uczy cie le.

Zbio ry wciąż ro sną. - Ostat nio
po zy ska li śmy tek tu ro wy tor ni -
ster i wy po ży czy li śmy far tu szek
“krzy ża czek”, któ ry dziś prak -
tycz nie jest nie do zdo by cia -
mó wi z du mą pre zes sto wa rzy -
sze nia. Przez sa lę prze wi nę ło się
już spo ro grup uczniów. To
z my ślą o nich po wsta ły pro jek -
ty edu ka cyj ne: “Klek so wa nie”,
“Li cze nie kie dyś a dziś” oraz
“Przy rzą dy i sza blo ny szkol ne”.

Nie zmar no wać do rob ku
Sa la funk cjo no wa ła bez prze -

szkód, aż na de szła po ło wa
sierp nia. - Sta ło się to, cze go się
nie spo dzie wa li śmy - wspo mi na
Bar ba ra Mi lesz czyk. - W pią tek,
14 sierp nia, ode bra łam te le fon:
mu si my zwol nić po miesz cze -
nie. O tym, co te go dnia prze ży -
łam, wie dzą tyl ko mo ja ro dzi na
i ko le żeń stwo - opo wia da. 

Po wód de cy zji? Spe cjal ny
Ośro dek Szkol no -Wy cho waw -
czy w Sie dl cach po trze bu je wię -
cej miej sca - przy by wa uczniów
z orze cze nia mi o po trze bie
kształ ce nia spe cjal ne go, któ -
rych pla ców ka mu si przy jąć.
Część wy cho wan ków tra fi więc
do bu dyn ku SP nr 9. Bę dą ko rzy -
stać m.in. z sa li, w któ rej do tąd

była pre zen to wa na eks po zy cja.
Sto wa rzy sze niu za pro po no wa -
no in ne po miesz cze nie w “Dzie -
wiąt ce” - daw ną har ców kę,
ostat nio wy ko rzy sty wa ną ja ko
ma ga zyn. Rów nież w pod ziem -
nej czę ści szko ły.

Spra wa przy mu so wej prze -
pro wadz ki wy brzmia ła na po -
sie dze niu ko mi sji edu ka cji Ra dy
Mia sta Sie dl ce 20 sierp nia. Pre -
zes sto wa rzy sze nia nie owi ja ła
w ba weł nę. Przy po mnia ła, że
umo wa - za war ta z Mia stem za -
le d wie 2,5 ro ku wcze śniej - jest
bez ter mi no wa i prze wi du je 3 -
mie sięcz ny okres wy po wie dze -
nia. - Mi mo to nie mal że z dnia
na dzień zo sta li śmy po sta wie ni
przed ko niecz no ścią opusz cze -
nia lo ka lu - za zna czy ła. I wska -
za ła na fa tal ne wa run ki w har -
ców ce: wil goć, od pa da ją cy tynk
i ko ry tarz za le wa ny przy więk -
szych desz czach. - To nie do -
pusz czal ne. Na sze skar by nie
mo gą być w wil go ci - prze ko ny -
wa ła rad nych. I do da ła bez
ogró dek: - Re mont to nie mo że
być tyl ko ochla pa niem ścian,
“niech się ko bie ta cie szy i od cze -
pi”. Je że li za pół ro ku za cznie od -
pa dać tynk i bę dę mu sia ła zno -
wu za bez pie czać rze czy, to ja
dzię ku ję.

Dru gim pro ble mem jest lo gi -
sty ka. W sa li sto ją cięż kie ga blo -
ty (w tym te po sztan da rach),

me ble, do ku men ty i pa miąt ki.
Zda niem pre zes człon ko wie sto -
wa rzy sze nia nie prze nio są te go
wła sny mi si ła mi. - Nie wi dzę ze
stro ny władz mia sta i władz
edu ka cyj nych sen ty men tu do
hi sto rii i tra dy cji sie dlec kie go
szkol nic twa, a to bar dzo mnie
bo li - mó wi ła Mi lesz czyk. Za ape -
lo wa ła też do rad nych, by nad -
zo ro wa li re mont i prze pro -
wadz kę. - To mu si być sa la re -
pre zen ta cyj na, bo tam bę dą
przy cho dzić lu dzie spo za Sie -
dlec, ab sol wen ci i na uczy cie le
eme ry ci - ar gu men to wa ła.

Na ko mi sji wła dze mia sta za -
po wie dzia ły, że re mont no wej
sa li speł ni ocze ki wa nia sto wa -
rzy sze nia. - Oso bi ście po dej mę
się kon tro li i opie ki nad tym, że -
by wszyst ko prze bie ga ło spraw -
nie. Nie wy obra żam so bie, że by
do ro bek sto wa rzy sze nia zo stał
zmar no wa ny - za de kla ro wał wi -
ce pre zy dent Ma ciej No wak.
Obie cał też po móc przy prze no -
sze niu zbio rów.

Bo to du ża szko ła
Dla cze go ucznio wie SOSW

tra fią aku rat do “Dzie wiąt ki”?
Zda niem Da riu sza Ką ko la, dy -
rek to ra szko ły, zde cy do wa ły
wa run ki. - Kie dy 36 lat te mu za -
czy na łem tu pra cę, mie li śmy
2500 dzie ci. Te raz to nie ca łe
700. Szko ła jest bar dzo du ża,

w tej chwi li jest wię cej sal lek cyj -
nych niż od dzia łów. Nie ma
zmia no wo ści. Wszy scy ucznio -
wie za czy na ją lek cje ra no i koń -
czą naj póź niej o 14.30. To dla
wie lu ro dzi ców du ży plus - za -
uwa ża.

Atu tem, jak pod kre śla, jest
też po ło że nie po miesz czeń prze -
zna czo nych dla wy cho wan ków
SOSW: ma ją osob ne wej ście
i bez po śred ni do stęp do pla cu
za baw. Trwa wła śnie przy sto so -
wy wa nie ich do no wych po -
trzeb. Dy rek tor za pew nia jed no -
cze śnie, że sa la prze zna czo na
na no wą sie dzi bę sa li tra dy cji
zo sta nie od no wio na i wy re -
mon to wa na, a wi docz ne ru ry -
za bu do wa ne.

„Pa ku je my pa miąt ki”
Bar ba ra Mi lesz czyk nie kwe -

stio nu je sen su de cy zji. - Ro zu -
miem, że dzie ci z Ośrod ka mu -
szą mieć god ne wa run ki do na -
uki. Ale czy za pew nie nie te go
kosz tem na szych dzia łań spo -
łecz nych, wkła du pra cy i fi nan -
sów, jest w po rząd ku? Na sze
zbio ry zo sta ły po trak to wa ne jak
wo rek kar to fli, któ ry ła two spa -
ko wać i prze nieść - mó wi. Jak
przy po mi na, re mont do tych -
czas użyt ko wa nej sa li sto wa rzy -
sze nie wy ko na ło za wła sne pie -
nią dze, z da ro wizn “ósem ko wi -
czów”, nie pro sząc o wspar cie

ani szko ły, ani mia sta. - Trze ba
by ło wy wier cić każ dą dziur kę,
po wie sić każ dą ta bli cę, przy -
nieść i po sta wić ga blo tę. A te raz
trze ba wszyst ko pa ko wać.

Mi lesz czyk pro wa dzi mnie do
har ców ki: - Być mo że jest więk -
sza od po przed niej, ale mniej
ustaw na, w za wil go co nej piw ni -
cy, z ma ły mi okien ka mi na po -
zio mie grun tu - za uwa ża i po ka -
zu je na świe żo po ma lo wa ne
ścia ny, z któ rych wy cho dzi wil -
goć. Jej zda niem re mont pro wa -
dzo ny jest po bież nie i w po śpie -
chu. - Czy to miej sce na na sze
pa miąt ki, któ re są pie czo ło wi cie
prze cho wy wa ne? Przy by le
desz czu bę dę biec z du szą na ra -
mie niu - mó wi. Ale po chwi li ła -
god nie je: - Da ro wa ne mu ko nio -
wi w zę by się nie za glą da. Dzię -
ku je my dy rek to ro wi, że w ogó le
zna lazł ja kąś sa lę, a wi ce pre zy -
den to wi za obiet ni cę po mo cy. 

Prze pro wadz ki po za “Dzie -
wiąt kę” na wet nie roz wa ża.
I pod su mo wu je: - Sta ra “Ósem -
ka” zo sta ła wchło nię ta przez SP
9. Iden ty fi ku je my się z tą szko -
łą. Po go dzi li śmy się z lo sem, pa -
ku je my pa miąt ki i przy go to wu -
je my się do prze pro wadz ki.
War to jed nak, że by w przy szło -
ści w mie ście zna la zło się god ne
miej sce na hi sto rię i tra dy cje
wszyst kich sie dlec kich szkół.

KIN GA OCHNIO

Tradycja do eksmisji
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- Pogodziliśmy się z losem, pakujemy pamiątki i przygtowujemy się do przeprowadzki - mówi Barbara Mileszczyk (pierwsza z lewej). 
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SIEDLCE
Najpierw była jednym
z asów programu
wyborczego, potem
zapowiadano, że trafi
do mieszkańców
w sierpniu 2025 r.
Ponad 2 lata od
pierwszej obietnicy
Siedlecka Karta
Mieszkańca z teorii
zaczyna przechodzić
w praktykę.

Kar ty miesz kań ca dzia ła ją już
w wie lu miej scach w Pol sce.
Naj czę ściej sa mo rząd pre miu je
ni mi oso by, któ re z mia stem
wią żą nie tyl ko ad res, lecz tak że
roz li cze nie po dat ko we. W za -
mian ofe ru je tań szą ko mu ni ka -
cję, wej ścia do obiek tów spor to -
wych i kul tu ral nych oraz ra ba ty
u pry wat nych part ne rów.

Obiet ni ca, ana li za, agen cja
W Sie dl cach o ta kim roz wią -

za niu gło śno zro bi ło się w kam -
pa nii sa mo rzą do wej 2024 r. Sie -
dlec ka Kar ta Miesz kań ca zna la -
zła się w pro gra mie wy bor czym
To ma sza Ha pu no wi cza, wów -
czas kan dy da ta na pre zy den ta
mia sta.

Ale po wy bo rach wo kół te go
po my słu za pa dła ci sza. Pierw -
sze kon kre ty po ja wi ły się do pie -
ro wio sną mi nio ne go ro ku. Ha -
pu no wicz już ja ko pre zy dent za -
po wia dał, że zniż ki obej mą
usłu gi in sty tu cji miej skich, ale
zwra cał uwa gę na ce nę ta kie go
roz wią za nia: każ da ob niż ka
wpły wów mu sia ła by zo stać
uwzględ nio na w miej skich fi -
nan sach. Pro ble mem mia ło być
tak że po łą cze nie kil ku od ręb -
nych sys te mów in for ma tycz -
nych w jed ną usłu gę.

Mia sto ana li zo wa ło moż li wo -
ści i kosz ty od dru giej po ło wy
2024 r. Roz pa try wa no pro po zy -
cje firm ze wnętrz nych, wła sną
kon cep cję przy go to wa ła rów -
nież Agen cja Roz wo ju Mia sta
Sie dl ce. To jej osta tecz nie po -
wie rzo no re ali za cję pro jek tu.

Ar gu men tem mia ło być ogra ni -
cze nie kosz tów.

Am bit ne pla ny
Tem po prac za czę li spraw -

dzać rad ni. W ma ju 2025 r., po
mie sią cach py tań na ko mi sjach,
Ma ciej Dra bio zło żył in ter pe la -
cję, w któ rej do ma gał się har -
mo no gra mu, in for ma cji o wy -
ko naw cy i li sty pla no wa nych
ko rzy ści. Od po wia da jąc mu,
pre zy dent po in for mo wał, że
Kar ta po łą czyć za kup i ob słu gę
bi le tów MPK, Sie dlec ką Kar tę
Spor to wą ARMS oraz kar tę Miej -
skiej Bi blio te ki Pu blicz nej. Za po -
wia da no tak że ulgi na wy da rze -
nia Cen trum Kul tu ry i Sztu ki
i Miej skie go Ośrod ka Kul tu ry.
Miej skie spół ki mia ły otrzy mać
w apli ka cji wła sne mo du ły słu -
żą ce do kon tak tu z miesz kań ca -
mi. Te sty pla no wa no na czer -
wiec, a uru cho mie nie sys te mu
– na sier pień 2025 r.

I zno wu na sta ła ci sza. We
wrze śniu mi nio ne go ro ku pre -
zes ARMS tłu ma czył opóź nie nie
roz mia rem przed się wzię cia
i ko niecz no ścią usu nię cia błę -
dów, któ re wy kry to pod czas te -
stów. In for mo wa no wte dy, że
pla sti ko wy no śnik już ist nie je,
po dob nie jak ob słu gu ją ca Kar tę

apli ka cja, ale ta dru ga wciąż wy -
ma ga po pra wek. Trwa ła też in -
te gra cja z mO by wa te lem, któ ra
mia ła po móc w we ry fi ko wa niu
użyt kow ni ków. Pre zes ARMS
Da riusz Ce gieł kow ski do pusz -
czał, że pod ko niec wrze śnia
2025 r. spół ka bę dzie mo gła po -
dać pew ny ter min wdro że nia
al bo udo stęp nić wer sję te sto wą.

A za wie dzio nych opóź nie -
niem prze ko ny wał tym, że am -
bi cje po my sło daw ców Kar ty
wy kra cza ją da le ko po za zwy kłe
po ka zy wa nie kar ty przy ka sie.
Apli ka cja mia ła: umoż li wiać ku -
po wa nie bi le tów na wy da rze nia
kul tu ral ne i me cze, ob słu gi wać
miej ską kar tę spor to wą, bi le ty
MPK oraz par ko me try. Pla no -
wa no w niej ka len darz wy da -
rzeń, przed sprze daż bi le tów
i mo du ły miej skich spół ek.
Przy kła do wo przed się bior stwo
wo do cią go we mo gło by ostrze -
gać miesz kań ców kon kret nej
czę ści Sie dlec o awa rii i prze rwie
w do sta wie wo dy.

War to by ło cze kać?
Wte dy na sta ła ko lej na ci sza,

tym ra zem trwa ją ca kil ka na -
ście mie się cy. Wresz cie na se sji
27 sierp nia bie żą ce go ro ku
uchwa ła w spra wie przy ję cia

pro gra mu „Sie dlec ka Kar ta
Miesz kań ca” tra fi ła pod ob ra -
dy ra dy mia sta. W do ku men cie
czy ta my, ja kie ce le sta wia
przed SKM mia sto. Cho dzi o za -
chę ca nie lu dzi do osie dla nia
się w Sie dl cach, prze ciw dzia ła -
nie nie ko rzyst nym zmia nom
de mo gra ficz nym, wzmac nia -
nie lo kal nej toż sa mo ści oraz
kie ro wa nie miesz kań ców do
miej skich obiek tów i ak tyw ne -
go spę dza nia cza su. Naj bar -
dziej na ma cal nym na rzę dziem
ma ją być zniż ki, ulgi, pre fe ren -
cje i do dat ko we upraw nie nia.

Co wię cej? Pro gram jest prze -
zna czo ny dla osób miesz ka ją -
cych w Sie dl cach z za mia rem
sta łe go po by tu oraz człon ków
ich ro dzin. Przy skła da niu wnio -
sku trze ba wska zać Sie dl ce ja ko
miej sce za miesz ka nia i po twier -
dzić zwią zek z mia stem. Naj bar -
dziej oczy wi stym do ku men tem
bę dzie pierw sza stro na ze zna -
nia PIT za ostat ni rok po dat ko -
wy z sie dlec kim ad re sem, wraz
z urzę do wym po twier dze niem
od bio ru al bo zło że nia de kla ra -
cji. Nie jest to jed nak je dy na dro -
ga. Oso ba ko rzy sta ją ca z po mo -
cy spo łecz nej bę dzie mo gła
przed sta wić za świad cze nie
Miej skie go Ośrod ka Po mo cy Ro -

dzi nie. W przy pad ku za mel do -
wa nych na po byt sta ły lub cza -
so wy wy star czą da ne z miej -
skich re je strów i ewi den cji.

Sie dlec ki do ku ment obej mu -
je rów nież dzie ci upraw nio nych
miesz kań ców, dzie ci po zo sta ją -
ce pod ich opie ką praw ną oraz
wy cho wan ków sie dlec kich pla -
có wek opie kuń czo -wy cho waw -
czych - do ukoń cze nia 18 lat.
Przy wnio sku dla ma ło let nie go
wy star czy po twier dze nie
upraw nień jed ne go ro dzi ca al -
bo opie ku na, u któ re go dziec ko
prze by wa.

Te raz  o ko rzy ściach. Pro -
gram mo że obej mo wać: ko mu -
ni ka cję miej ską, kul tu rę i sztu -
kę, sport i re kre ację, tu ry sty kę
i wy po czy nek, oświa tę, zdro wie
i po moc spo łecz ną, a tak że ga -
stro no mię, han del, usłu gi oraz
stre fę płat ne go par ko wa nia. Do
sys te mu bę dą mo gli do łą czać
przed się bior cy, in sty tu cje pu -
blicz ne i or ga ni za cje po za rzą do -
we. Zniż ki lub in ne ko rzy ści ma -
ją ofe ro wać na wła sny koszt, po
za war ciu po ro zu mie nia z mia -
stem. Od licz by i atrak cyj no ści
part ne rów bę dzie więc za le ża ło,
czy kar ta sta nie się co dzien nym
na rzę dziem, czy tyl ko ko lej ną
iko ną w te le fo nie.

Je śli cho dzi o stro nę tech nicz -
ną, do ku ment ma mieć 2 rów -
no waż ne po sta cie: imien ną kar -
tę elek tro nicz ną oraz apli ka cję
mo bil ną. Obie bę dzie moż na in -
te gro wać z kar ta mi i apli ka cja -
mi dzia ła ją cy mi już w Sie dl cach.
Wzór kar ty i for mu la rze wnio -
sków usta li pre zy dent, a in for -
ma cje o pro gra mie ma ją tra fiać
na je go stro nę in ter ne to wą. 

Zie lo ne świa tło
Czy pro gram „Sie dlec ka Kar ta

Miej ska” wy róż nia się czymś na
tle po dob nych roz wią zań z in -
nych miast? Nie szcze gól nie.
W po bli skim Łu ko wie do ro sły
wnio sko daw ca mu si roz li czać
po da tek w miej sco wym urzę -
dzie skar bo wym i po da wać Łu -
ków ja ko miej sce za miesz ka nia.
Sie dlec ki ka ta log do ku men tów
jest szer szy, bo uwzględ nia rów -
nież mel du nek oraz za świad cze -
nie z po mo cy spo łecz nej.

Z ko lei roz mach pla no wa nej
apli ka cji zbli ża Sie dl ce do bar -
dziej roz wi nię tych sys te mów.
Lu bel ska Kar ta Miej ska dzia ła
ja ko elek tro nicz ne upraw nie -
nie po wią za ne z kar tą bi le to wą
lub apli ka cją Lu bi ka, a ka ta log
ulg obej mu je m.in.: ko mu ni ka -
cję, par ko wa nie, kul tu rę,
sport, zdro wie, ga stro no mię,
han del i usłu gi. Płoc kar ta łą czy
apli ka cję, bi le ty ko mu ni ka cji,
ra ba ty u part ne rów i udo god -
nie nia w stre fie par ko wa nia;
a jej użyt kow ni cy mo gą ko rzy -
stać m.in. z bez płat nych 30 mi -
nut po sto ju.

Re wo lu cji na ska lę pol ską
więc nie ma. Nie ma też na ra zie
szcze gó łów – uchwa ła, któ rą na
sierp nio wej se sji gło so wa li rad -
ni, nie prze są dza wy so ko ści
choć by jed nej ob niż ki, nie za -
wie ra li sty part ne rów i nie wy -
zna cza ter mi nu, od któ re go
miesz ka niec za pła ci mniej za
au to bus, ba sen, spek takl czy
par king. Sys tem ta kich ko rzy ści
ma zo stać utwo rzo ny na pod -
sta wie od ręb nych prze pi sów.

Ale na pew no jest zie lo ne
świa tło. Ra da Mia sta Sie dl ce
uchwa li ła pro gram „Sie dlec ka
Kar ta Miesz kań ca” bez dys ku sji
i jed no gło śnie. BS

Wszystko na jedną kartę?

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: bszumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541360
www.zyciesiedleckie.pl
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Radni przyjęli program jednogłośnie.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Mieszkańcy Gminy
Suchożebry mogli
sprawdzić, jak
prawidłowo reagować
na sygnały alarmowe,
gdzie szukać
wiarygodnych
informacji w sytuacji
zagrożenia oraz jak
przygotować plecak
ewakuacyjny. 29
sierpnia w siedzibie
Ochotniczej Straży
Pożarnej
w Suchożebrach
odbyło się spotkanie
w ramach Krajowego
Treningu Reagowania
Akademii Ochrony
Ludności i Obrony
Cywilnej.

Kra jo wy Tre ning Re ago wa nia
był ogól no pol ską ini cja ty wą
edu ka cyj ną or ga ni zo wa ną
przez Mi ni ster stwo Spraw We -

wnętrz nych i Ad mi ni stra cji
we współ pra cy z sa mo rzą da -
mi oraz służ ba mi. 

Trzy kro ki bez pie czeń stwa
Jed nym z naj waż niej szych

ele men tów spo tka nia by ła za -
sa da „Trzy kro ki do bez pie -

czeń stwa”. Jej za ło że nie jest
pro ste: naj pierw na le ży roz po -
znać sy gnał alar mo wy, na -
stęp nie spraw dzić ko mu ni kat
w ofi cjal nym źró dle, a po tem
usta lić wła ści wy spo sób po -
stę po wa nia. Uczest ni cy mo gli
rów nież do wie dzieć się, ja kie

zna cze nie ma ją po szcze gól ne
sy gna ły alar mo we oraz z ja -
kich ofi cjal nych ka na łów in -
for ma cji ko rzy stać w sy tu acji
za gro że nia. Or ga ni za to rzy
zwra ca li uwa gę na ko niecz -
ność we ry fi ko wa nia in for ma -
cji i uni ka nia nie po twier dzo -

nych ko mu ni ka tów krą żą cych
w in ter ne cie.

Waż ną czę ścią spo tka nia
by ły tak że za gad nie nia zwią -
za ne z ewa ku acją. Miesz kań cy
mo gli do wie dzieć się, jak przy -
go to wać ple cak ewa ku acyj ny
i do sto so wać je go za war tość
do in dy wi du al nych po trzeb
człon ków ro dzi ny, a tak że
gdzie szu kać in for ma cji do ty -
czą cych miejsc schro nie nia
i wła ści we go po stę po wa nia
w sy tu acji kry zy so wej.

Dla sa mo rzą du te go ro dza -
ju dzia ła nia są istot nym ele -
men tem bu do wa nia lo kal ne -
go bez pie czeń stwa. Wie dza
o tym, jak za cho wać się po
usły sze niu alar mu lub otrzy -
ma niu ko mu ni ka tu ostrze -
gaw cze go, mo że mieć zna cze -
nie szcze gól nie wte dy, gdy sy -
tu acja wy ma ga szyb kie go
dzia ła nia.

 -Bez pie czeń stwo miesz kań ców
jest jed nym z waż nych za dań sa -
mo rzą du, dla te go za le ży nam nie
tyl ko na spraw nym funk cjo no -
wa niu służb i od po wied nim przy -
go to wa niu in fra struk tu ry, ale
rów nież na tym, aby miesz kań cy
wie dzie li, jak za cho wać się w sy -
tu acji za gro że nia. Ta kie spo tka -
nia po zwa la ją w prak tycz ny spo -

sób upo rząd ko wać naj waż niej -
sze in for ma cje – od roz po zna wa -
nia sy gna łów alar mo wych, przez
ko rzy sta nie z wia ry god nych źró -
deł in for ma cji, po przy go to wa -
nie do ewen tu al nej ewa ku acji.
Dzię ku ję miesz kań com za za in te -
re so wa nie i udział w Kra jo wym
Tre nin gu Re ago wa nia.- mó wił
wójt To masz Sta rzew ski.

Po moc w kry zy sie
Kra jo wy Tre ning Re ago wa -

nia jest czę ścią szer sze go pro -
gra mu Aka de mii Ochro ny
Lud no ści i Obro ny Cy wil nej.
Jak in for mu je MSWiA, je go ce -
lem jest zwięk sza nie od por no -
ści spo łecz nej po przez prak -
tycz ną edu ka cję i przy go to wa -
nie miesz kań ców do wła ści -
we go re ago wa nia w sy tu -
acjach za gro że nia.

Spo tka nie w Su cho że brach
by ło więc nie tyl ko oka zją do
zdo by cia no wych in for ma cji,
ale przede wszyst kim do upo -
rząd ko wa nia pod sta wo wych
za sad po stę po wa nia. W sy tu -
acji kry zy so wej li czy się bo -
wiem nie tyl ko szyb kość re ak -
cji, lecz tak że umie jęt ność roz -
po zna nia za gro że nia, zwe ry fi -
ko wa nia in for ma cji i pod ję cia
wła ści wej de cy zji. ID

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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MORDY
Se nio rzy z mia sta i gmi ny udo -
wad nia ją, że wiek to tyl ko licz -
ba, a na no we pa sje i ak tyw ne
spę dza nie cza su ni gdy nie jest
za póź no. Za ni mi in te gra cyj ny
spływ ka ja ko wy oraz nie co -
dzien ne warsz ta ty ku li nar ne.
Obie ini cja ty wy od by ły się
w ra mach pro jek tu „W Se nio -
rach Si ła!” do fi nan so wa ne go
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go.

We wto rek, 18 sierp nia, rad ni
Ra dy Se nio rów Mia sta i Gmi ny
Mor dy wraz z naj bar dziej ak -
tyw ny mi se nio ra mi z te re nu
gmi ny od by li wy ciecz kę.
– Głów nym punk tem pro gra -
mu był spływ ka ja ko wy rze ką
Bug. Po ka ja ko wych zma ga -
niach przy szedł czas na za słu żo -
ny od po czy nek przy wspól nym
ogni sku, któ re sta ło się oka zją
do dłu gich roz mów i in te gra cji.
W dro dze po wrot nej od wie dzi li -
śmy rów nież pa ra fię Bra ci
Mniej szych Ka pu cy nów w Ser -
pe li cach. Na si se nio rzy po raz
ko lej ny po ka za li, że ma ją w so -
bie mnó stwo we rwy i nie bo ją
się żąd nych wy zwań. Spływ rze -
ką Bug wy ma gał si ły i za an ga żo -
wa nia, ale wszy scy po ra dzi li so -
bie zna ko mi cie. Je ste śmy z nich
ogrom nie dum ni i cie szy my się,
że wy jazd przy niósł ty le ra do ści
oraz wspól nej za ba wy – in for -
mu je Emi lia Biar da, st. insp. ds.
współ pra cy z or ga ni za cja mi po -

za rzą do wy mi i po li ty ki se nio ral -
nej w Urzę dzie Mia sta i Gmi ny
w Mor dach.

To jed nak nie ko niec sierp -
nio wych atrak cji przy go to wa -
nych z my ślą o star szych miesz -
kań cach gmi ny. Wła dze sa mo -
rzą do we gmi ny wraz z Ra dą Se -
nio rów Mia sta i Gmi ny Mor dy
i Miej sko -Gmin nym Ośrod kiem
Kul tu ry w Mor dach zor ga ni zo -
wa ły warsz ta ty ku li nar ne pod
ha słem „Kuch nia bez gra nic”.
– Za ję cia od by ły się 20 sierp nia
w sie dzi bie na sze go do mu kul -
tu ry. Tym ra zem uczest ni cy pod
okiem ku li nar ne go au to ry te tu
An ny Szpu ry zgłę bia li taj ni ki
współ cze snej kuch ni we gań -
skiej, dań ty pu bowls oraz po -
traw na ba zie kasz i wa rzyw
strącz ko wych. Po ka za li śmy na -
szym se nio rom, że go to wa nie
to przy go da i oka zja do od kry -
wa nia zu peł nie no wych, zdro -
wych sma ków. Pod czas warsz -
ta tów prze ła ma li śmy ku chen ną

ru ty nę łą cząc tra dy cyj ne skład -
ni ki z no wo cze sny mi tren da mi.
Se nio rzy wy nie śli z tych za jęć
mnó stwo pysz nych in spi ra cji
– do da je Emi lia Biar da.

Oba dzia ła nia zre ali zo wa ne
zo sta ły w ra mach pro jek tu „W
Se nio rach Si ła!” współ fi nan so -
wa ne go ze środ ków Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
w ra mach Sa mo rzą do we go In -
stru men tu Ini cja tyw Rad Se nio -
rów „Ma zow sze dla Se nio rów
2026”. Ra da Se nio rów Mia sta
i Gmi ny Mor dy oraz wspie ra ją -
ce ją wła dze sa mo rzą do we za -
po wia da ją, że to do pie ro po czą -
tek ini cja tyw skie ro wa nych do
naj star szych miesz kań ców gmi -
ny. In for ma cje o ko lej nych pla -
no wa nych wy da rze niach bę dą
prze ka zy wa ne na bie żą co na
por ta lach in for ma cyj nych Urzę -
du Mia sta i Gmi ny Mor dy oraz
Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

W Seniorach Siła! Strażacka rywalizacja

MORDY
W niedzielę,
6 września, mieszkańcy
miasta i gminy Mordy
oraz zaproszeni goście
spotkają się na
Dożynkach Gminno-
Parafialnych. Na
uczestników czeka
bogaty program pełen
tradycyjnych
obrzędów, występów
artystycznych,
regionalnej kuchni,
rozstrzygnięcia licznych
konkursów
dożynkowych oraz
atrakcji dla
najmłodszych.

Za koń cze nie żniw to ide al na po -
ra, by po dzię ko wać za te go rocz -
ne zbio ry i wspól nie świę to wać
efek ty cięż kiej pra cy rol ni ków.
– Świę to Plo nów roz pocz nie się
o go dzi nie 12.00 uro czy stą
mszą świę tą w ko ście le pa ra fial -
nym pw. św. Mi cha ła Ar cha nio -
ła w Mor dach. Pod czas na bo -
żeń stwa zo sta ną po świę co ne
wień ce do żyn ko we oraz chleb
z te go rocz nych zbio rów. O godz.

13.30 tra dy cyj ny ko ro wód do -
żyn ko wy prze ma sze ru je w asy -
ście Or kie stry Dę tej OSP Mor dy
na plac przy Miej sko -Gmin nym
Ośrod ku Kul tu ry w Mor dach,
gdzie od bę dzie się ofi cjal na i ar -
ty stycz na część wy da rze nia. Jed -
nym z naj waż niej szych punk -
tów pro gra mu bę dzie sym bo -
licz ne prze ka za nie i dzie le nie
chle ba do żyn ko we go, sym bo lu
do stat ku, dzie le nia się i wspól -
no ty. Tuż po nim wi dzo wie bę -
dą mo gli obej rzeć po kaz tań ców
na ro do wych w wy ko na niu Ze -
spo łu Lu do we go „Kra ko wia nie”
z Kra ko wa – za po wia da bur -
mistrz Łu kasz A. Waw ry niuk.

Waż nym ele men tem te go -
rocz ne go świę ta bę dzie wiel kie
pod su mo wa nie i roz strzy gnię -
cie kon kur sów do żyn ko wych,
do udzia łu w któ rych za pro si li
Miesz kań ców gmi ny: bur -
mistrz, Miej sko -Gmin ny Ośro -
dek Kul tu ry w Mor dach, Miej -
sko -Gmin na Bi blio te ka Pu blicz -
na im. Ire ny Osta szyk w Mor -
dach oraz Ko ło Go spo dyń Wiej -
skich w Mor dach. – Po zna my
zwy cięz ców zma ga nia na „Tra -
dy cyj ny Wie niec Do żyn ko wy”,
a tak że kon kur su dla so łectw na
„Naj ład niej szą de ko ra cję do żyn -
ko wą”, któ rych ce lem jest in te -
gra cja miesz kań ców i kul ty wo -
wa nie ob rzę do wo ści lu do wej.

Po zna my rów nież wy ni ki po -
wia to we go kon kur su „Przy -
sma ki Ma zow sza – ziem nia cza -
ne ra ry ta sy” or ga ni zo wa ne go
przez Agen cję Re struk tu ry za cji
i Mo der ni za cji Rol nic twa. Do -
żyn ko we emo cje udzie lą się
wszyst kim po ko le niom miesz -
kań ców gmi ny. Roz strzy gnię ty
zo sta nie dzie cię cy kon kurs na
naj pięk niej szy ko szyk z da ra mi
na tu ry „Ma ły twór ca wiel kich
plo nów”, prze zna czo ny dla dzie -
ci do 13 lat, przy go to wu ją cych
wła sno ręcz nie de ko ra cje z owo -
ców, wa rzyw i zbóż. Po zna my
tak że mi strza do mo wych wy -
pie ków w kon kur sie ku li nar -
nym dla peł no let nich miesz -
kań ców „Bi twa na bo chen ki”,
pro mu ją cym sztu kę tra dy cyj -
ne go pie cze nia chle ba. Z ko lei
se nio rzy po 60. ro ku ży cia za -
pre zen tu ją swo je ta len ty li te -
rac kie w kon kur sie „Wspo -
mnie nia jak paj da chle ba”,
dzie ląc się oso bi sty mi opo wia -
da nia mi, wier sza mi i pa mięt -
ni ka mi z lat mło do ści – do da je
Emi lia Biar da, za stęp ca dy rek -
to ra Miej sko -Gmin ne go Ośrod -
ka Kul tu ry w Mor dach.

Na sce nie za pre zen tu ją się lo -
kal ni ar ty ści i ze spo ły: Ze spół
Lu do wy „Pod la sian ki”, Ze spół
Lu do wy „Za li wia nie”, Ze spół Lu -
do wy „Krzy mo szo wia nie”, Ze -

spół Wo kal ny „Ko zia ry”, Ze spół
Wo kal ny „Zło te Kło sy”, Ze spół
Ka me ral ny UTW w Mor dach,
„Gmin ne Zgre dy”. Dla naj młod -
szych za pla no wa no wy stęp Ma -
gi ka Re sor ka. Uczest ni cy wy da -
rze nia bę dą mo gli spró bo wać
po traw re gio nal nych przy go to -
wa nych przez lo kal ne ko ła go -
spo dyń wiej skich, a z my ślą
o naj młod szych zor ga ni zo wa ne
zo sta ną ani ma cje i za ba wy.
Praw dzi wą grat ką dla mi ło śni -
ków do bre go hu mo ru bę dzie
wy stęp gwiaz dy wy da rze nia.
O godz. 17.30 na sce nie wy stą pi
„Ka ba ret z Ko no pi”, któ ry za dba
o so lid ną por cję śmie chu.

Or ga ni za to ra mi wy da rze nia
są: Mia sto i Gmi na Mor dy, Miej -
sko -Gmin ny Ośro dek Kul tu ry ,
Pa ra fia pw. Św. Mi cha ła Ar cha -
nio ła, Ko ło Go spo dyń Wiej skich
Mor dy, Miej sko -Gmin na Bi blio -
te ka Pu blicz na , Ra da Se nio rów
Mia sta i Gmi ny , Mło dzie żo wa
Ra da Mia sta i Gmi ny  oraz Gmin -
na Spół ka Ko mu nal na „Mor dy”
Sp. z o. o. Współ or ga ni za to rzy
wy da rze nia to: Sa mo rząd Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go oraz
Agen cja Re struk tu ry za cji i Mo -
der ni za cji Rol nic twa, a spon so -
rzy - BXF Ener gia, Błoń ski Upra -
wa Pie cza rek, Pie kar nia „Jan Za -
jąc” w Mor dach i Ma dej Gro up
Sp. z o.o. KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Dożynki Gminno-Parafialne 

MORDY
23 sierp nia upły nął

w Mor dach pod zna kiem
stra żac kiej ry wa li za cji, wi do -
wi sko wych po ka zów oraz
du cha spor to wej wal ki. 

Miej sko -Gmin ne Za wo dy
Spor to wo -Po żar ni cze na bo isku
spor to wym przy cią gnę ły miesz -
kań ców oraz ki bi ców wspie ra ją -
cych druh ny i dru hów z ca łej
gmi ny. Wśród obec nych go ści
nie za bra kło przed sta wi cie li
władz sa mo rzą do wych oraz
stra żac kich – w za wo dach
uczest ni czy li m.in. bur mistrz
Łu kasz A. Waw ry niuk z za stęp -
cą dr inż. Piotr Mi cha lak, rad ni
Ka rol Ży lak i Ja nusz Za rzyc ki,
pre zes Za rzą du Od dzia łu Miej -
sko -Gmin ne go ZOSP RP dh Ma -
rian Li piń ski, ko men dant gmin -
ny ZOSP RP dh Pa weł Paw luk,
ka pe lan gmin ny OSP ks. Mi chał
Wa wer ski, za stęp ca dy rek to ra
Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach Emi lia Biar -
da i pre ze si jed no stek OSP . 

Stra żac kie zma ga nia do star -
czy ły ogrom nych emo cji.
W szta fe cie po żar ni czej z prze -
szko da mi oraz ćwi cze niu bo jo -
wym ry wa li zo wa ło 7 dru żyn. Po
za cię tej ry wa li za cji i pod li cze niu
punk tów wy ło nio no zwy cięz -
ców. – Miej sce I zdo by ła OSP
w Wiel go rzu, przed OSP w Ra -
dzi ko wie Wiel kim i OSP w Mor -
dach. Ko lej ne by ły: OSP w Cze -
pie li nie, OSP w Woj no wie oraz 2
dru ży ny wy sta wio ne przez OSP

w Sta rej – in for mu je dh Pa weł
Paw luk, ko men dant gmin ny
ZOSP RP w Mor dach. Nad pra wi -
dło wym i bez piecz nym prze bie -
giem wszyst kich kon ku ren cji
czu wa ła ko mi sja sę dziow ska
od de le go wa na przez Ko men dę
Miej ską Pań stwo wej Stra ży Po -
żar nej w Sie dl cach (prze wod ni -
czą cy kpt. Ire ne usz Ju rzyk,
człon ko wie: st. str. Bar tło miej
Ma tu siak, st. asp. Ka mil Pro kop -
czuk, asp. Łu kasz Ka ra bin oraz
asp. Piotr Bo ruc).

– Po ziom wy szko le nia oraz
za an ga żo wa nie za pre zen to wa ne
przez wszyst kie bio rą ce udział
w kon kur sie jed nost ki stoi na
wy so kim po zio mie. Każ da z dru -
żyn wy ka za ła się de ter mi na cją
i do brym przy go to wa niem, co
udo wad nia, że na si stra ża cy są
za wsze go to wi do nie sie nia po -
mo cy. Gra tu lu ję zwy cięz com
oraz wszyst kim uczest ni kom
wspa nia łej po sta wy – pod su mo -
wał Piotr Mi cha lak, wi ce bur -
mistrz gmi ny. Opra wę kon fe ran -
sjer ską  za pew nił za przy jaź nio ny
z lo kal ny mi jed nost ka mi OSP
Kon rad Biar da.

Po za głów nym kon kur sem
swo je umie jęt no ści za pre zen to -
wa ły dwie Mło dzie żo we Dru ży -
ny Po żar ni cze: MDP Cze pie lin
oraz MDP Sta ra Wieś. Mło dzi
stra ża cy wy ka za li się ogrom -
nym za pa łem, spraw no ścią
oraz doj rza łą po sta wą na to rze.
– To po ka zu je, że tra dy cje stra -
żac kie w gmi nie są prze ka zy wa -
ne z po ko le nia na po ko le nie,

a przy szłość lo kal nych jed no -
stek znaj du je się w do brych rę -
kach – do dał wi ce bur mistrz.

Suk ces tak du że go przed się -
wzię cia nie był by moż li wy bez
za an ga żo wa nia in sty tu cji oraz
wspar cia lo kal nych firm. Przed -
się wzię cie współ fi nan so wa no
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go. Spon -
so ra mi by li: Ma dej Gro up Sp.
z o.o., AB OKNA, ELE WA TOR Nie -
moj ki, Po wiat Sie dlec ki, ART -
POL -AGRO, Okna Kró lew skie,
AU TO -MO TO -MET Ja ro sław Bu -
lik, Za kład Mię sny „Mo ści bro -
dy” oraz E -POŻ Krzysz tof Egier.
Or ga ni za to ra mi wy da rze nia by -
li: Za rząd Od dzia łu Miej sko -
Gmin ne go Związ ku OSP RP
w Mor dach, Ochot ni cza Straż
Po żar na w Sta rej Wsi oraz Mia -
sto i Gmi na Mor dy. Współ or ga -
ni za to ra mi wy da rze nia by li:
Sta ro stwo Po wia to we w Sie dl -
cach oraz Miej sko -Gmin ny
Ośro dek Kul tu ry w Mor dach.

OSP z te re nu gmi ny Mor dy
nie ustan nie się roz wi ja ją, pod -
no szą swo je kwa li fi ka cje i umie -
jęt no ści. Dzię ki sta łe mu wspar -
ciu ze stro ny Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go
i władz sa mo rzą do wych oraz
za an ga żo wa niu sa mych stra ża -
ków -ochot ni ków, lo kal ne jed -
nost ki są za wsze go to we do nie -
sie nia po mo cy. Tak ukie run ko -
wa ne dzia ła nia bez po śred nio
prze kła da ją się na sta le ro sną ce
po czu cie bez pie czeń stwa wśród
spo łecz no ści. K. PIE CHO WICZ

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: bszumowski@zyciesiedleckie.pl
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GM. ZBUCZYN
Gruntowna
modernizacja urzędu
gminy, kolejne
przydomowe
oczyszczalnie ścieków
oraz nowa droga - to
wszystko czeka
mieszkańców
w nadchodzących
miesiącach.

Koń ców ka ro ku bę dzie wy jąt ko -
wo pra co wi tym cza sem dla sa -
mo rzą du gmi ny Zbu czyn. Wójt
Hu bert Pa siak przy kontr asy -
gna cie skarb ni ka Woj cie cha Ku -
ba ka pod pi sał aż trzy umo wy
na re ali za cję waż nych in we sty -
cji.

Urząd bar dziej do stęp ny
27 sierp nia pod pi sa no umo -

wę do ty czą cą mo der ni za cji sie -
dzi by Urzę du Gmi ny w Zbu czy -
nie. Za da nie no si na zwę “Prze -
bu do wa bu dyn ku Urzę du Gmi -
ny w Zbu czy nie wraz ze zmia ną
spo so bu użyt ko wa nia czę ści bu -
dyn ku z funk cji przed szkol nej
na funk cję dla urzę dów wła dzy
sa mo rzą do wej”.

W prak ty ce ozna cza to od no -
wie nie czę ści obec nej sie dzi by
urzę du oraz wy ko rzy sta nie po -
miesz czeń, któ re wcze śniej zaj -
mo wa ło gmin ne przed szko le.
Jed nym z naj waż niej szych ele -
men tów in we sty cji bę dzie do -
sto so wa nie bu dyn ku do po -
trzeb osób z nie peł no spraw no -
ścia mi. Za pla no wa no bu do wę
win dy oraz prze bu do wę cią gów
ko mu ni ka cyj nych we wnątrz
obiek tu. Za kres prac jest sze ro -
ki. Obej mu je m.in. prze bu do wę
klat ki scho do wej, bu do wę win -
dy, mo der ni za cję ścian, pod łóg
i su fi tów, mo der ni za cję in sta la -
cji wo do cią go wej i ka na li za cji

sa ni tar nej, mo der ni za cję in sta -
la cji elek trycz nej oraz czę ścio wą
wy mia nę sto lar ki okien nej
i drzwio wej.

Wy ko naw cą in we sty cji jest
fir ma IN VEST - Cio łek Ja ro sław
z sie dzi bą w Sta rej Wró bli nie.
War tość ro bót wy no si 3 180
000,18 zł. Z tej kwo ty 1 000 000
zł sta no wi do fi nan so wa nie
z bu dże tu Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go w ra mach In stru -
men tu Wspar cia In we sty cji Sa -
mo rzą do wych - Ma zow sze Po -
ma ga. Ter min wy ko na nia za da -
nia to 27 ma ja 2027 r.

W cza sie re mon tu urząd bę -
dzie w mia rę moż li wo ści świad -

czył usłu gi ad mi ni stra cyj ne tak,
jak do tych czas. Trze ba jed nak li -
czyć się ze zmia na mi lo ka li za cji
po szcze gól nych wy dzia łów.
Wła dze gmi ny pro szą in te re san -
tów o wy ro zu mia łość i cier pli -
wość. - Za wszel kie nie do god no -
ści prze pra sza my. Re mont urzę -
du to tro chę kla sycz ny przy kład
za sa dy, że mu si być go rzej, że by
mo gło być le piej. Pa mię taj my,
że osta tecz nym ce lem jest no -
wo cze sna i spraw na prze strzeń,
któ ra po pra wi stan dard przyj -
mo wa nia wszyst kich miesz kań -
ców - pod kre śla ją.

Przy do mo we oczysz czal nie
25 sierp nia pod pi sa no umo wę

na re ali za cję za da nia pn. “Bu do -
wa przy do mo wych oczysz czal ni
ście ków na te re nie Gmi ny Zbu -
czyn”. W ra mach in we sty cji po -
wsta nie 28 przy do mo wych
oczysz czal ni ście ków dla go spo -
darstw do mo wych.

To roz wią za nie prak tycz ne,
szcze gól nie tam, gdzie bu do wa
tra dy cyj nej ka na li za cji jest trud -
na, kosz tow na al bo od le gła
w cza sie. Przy do mo we oczysz -
czal nie po pra wia ją co dzien ny
kom fort miesz kań ców, a jed no -
cze śnie sprzy ja ją ochro nie śro do -
wi ska. Wy ko naw cą za da nia jest

fir ma ZBI GNIEW BOR KOW SKI
“BOR MAR” z Ma kow ca. War tość
in we sty cji wy nie sie 950 426,61 zł
brut to. Aż 75 pro cent war to ści za -
da nia sta no wi do fi nan so wa nie
ze środ ków unij nych.

- Pod czas od by wa ją cych się
obec nie ze brań wiej skich miesz -
kań cy wie lu miej sco wo ści py ta -
ją o moż li wość bu do wy sie ci ka -
na li za cyj nej i słusz nie ocze ku ją
od sa mo rzą du ta kich in we sty -
cji. Ka na li za cja jest po trzeb na
i bę dzie my ją roz wi jać tam,
gdzie jest to moż li we - mó wi
wójt Hu bert Pa siak. - Mu si my
jed nak pa mię tać, że gmi na Zbu -
czyn jest bar dzo roz le gła, a do -
pro wa dze nie sie ci ka na li za cyj -
nej do wszyst kich miej sco wo ści
ozna cza ło by ko niecz ność za in -
we sto wa nia se tek mi lio nów
zło tych i wie lu lat pra cy. Dla te -
go dla wie lu miej sco wo ści re al -
nym i do stęp nym roz wią za -
niem są przy do mo we oczysz -
czal nie ście ków. To wła śnie dla -
te go, jak tyl ko zo sta łem wój tem
uru cho mi li śmy pro gram ich
do fi nan so wa nia z bu dże tu Gmi -
ny Zbu czyn. Każ de go ro ku prze -
zna cza my na ten cel 200 tys. zł.
Tym bar dziej cie szy mnie po zy -
ska ne do fi nan so wa nie i pod pi -
sa nie umo wy na bu do wę ko lej -

nych przy do mo wych oczysz -
czal ni ście ków. To kon kret na in -
we sty cja i kon kret na po moc dla
miesz kań ców - do da je wło darz.
Ja ro sław Ja siń ski, na czel nik Wy -
dzia łu In fra struk tu ry do da je: -
Chce my roz wi jać ka na li za cję
tam, gdzie jest to eko no micz nie
i tech nicz nie uza sad nio ne,
a tam, gdzie bu do wa sie ci jest
per spek ty wą wie lu lat da wać
miesz kań com in ne, sku tecz ne
roz wią za nia.

Aro nio wa do prze bu do wy
Te go sa me go dnia pod pi sa no

umo wę do ty czą cą prze bu do wy
uli cy Aro nio wej w Zbu czy nie.
W ra mach za da nia po wsta nie
600 -me tro wy od ci nek jezd ni
z be to no wej kost ki bru ko wej.
Dro ga bę dzie mia ła 5 me trów
sze ro ko ści. Wy ko naw cą prac bę -
dzie Fir ma Han dlo wo -Usłu go -
wa MA GNUM Sp. z o.o. z Sie dlec.
Ter min re ali za cji za da nia wy -
zna czo no do 8 li sto pa da 2026 r.

Cał ko wi ta war tość in we sty cji
wy no si 436 670,36 zł. Waż ną
czę ścią fi nan so wa nia są środ ki
z fun du szy so łec kich. So łec twa
Zbu czyn Za chod ni, Zbu czyn Pół -
noc ny i Zbu czyn Po łu dnio wy
prze ka za ły na ten cel łącz nie
186 157,39 zł. OPR. KO

Ulicę Aroniową czeka przebudowa.
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GM. SIEDLCE
Barw ny ko ro wód, za pach świe -
że go chle ba i mi ster nie uwi te
wień ce wy peł ni ły Wo łyń ce.
W nie dzie lę, 30 wrze śnia, gmi -
na Sie dl ce dzię ko wa ła za te go -
rocz ne zbio ry. Mi mo trud ne go
dla rol nic twa se zo nu, miesz -
kań cy oraz za pro sze ni go ście
udo wod ni li, że po tra fią wspól -
nie ce le bro wać to naj waż niej -
sze wiej skie świę to.

Uro czy stość za in au gu ro wa ła
msza św. dzięk czyn na w in ten -
cji rol ni ków i ze bra nych plo -
nów. Pro boszcz pa ra fii w Wo -
łyń cach, ks. Ja cek Mu cha, przy -
po mniał w ho mi lii o głę bo kim,
du cho wym wy mia rze świę ta
plo nów. Ka płan za zna czył, że
do żyn ki są waż ną lek cją wia ry
oraz praw dy o re la cji czło wie ka
ze Stwór cą, bo choć pra ca ludz -
ka i no wo cze sna tech ni ka są
nie zbęd ne, to osta tecz ny wzrost
ziar na za le ży od Bo że go bło go -
sła wień stwa.

Du chow ny moc no za ak cen -
to wał tak że spo łecz ną war tość
pra cy na ro li, zwra ca jąc uwa gę
na po trze bę wdzięcz no ści i sza -
cun ku dla go spo da rzy. - W cza -
sach, kie dy tak du żo mó wi my
o bez pie czeń stwie, bez pie czeń -
stwo żyw no ścio we jest naj waż -
niej sze. Bo szyb ciej zgi nie na ród
bez chle ba niż na ród bez ar mat
- pod kre ślił ks. Mu cha, ape lu jąc
o wspar cie i do ce nie nie tru du
rol ni ków przez wła dze, aby pol -

ska wieś mo gła sta bil nie funk -
cjo no wać i za pew niać byt ca łe -
mu spo łe czeń stwu.

Ko ro wód z tra dy cją w tle
Klu czo wym ele men tem li tur -

gii by ło po świę ce nie chle ba oraz
wień ców do żyn ko wych, sym bo -
li zu ją cych zwień cze nie ca ło rocz -
ne go wy sił ku. Po na bo żeń stwie
sfor mo wa no ma low ni czy ko ro -
wód. Na cze le, w ele ganc kiej
brycz ce, za sie dli sta ro sto wie te -
go rocz nych do ży nek - Jo lan ta
i Edward Pa szyń scy, któ rym to -
wa rzy szył wójt gmi ny Sie dl ce
Hen ryk Bro dow ski. Wy jąt ko wą
opra wę zy ska li rów nież człon -
ko wie lo kal ne go chó ru, po dró -
żu ją cy wy ma lo wa ną przy cze pą

cią gnię tą przez trak tor ozdo bio -
ny kwia ta mi i zio ła mi. 

Ko ro wód prze szedł na plac
przy ul. Bursz ty no wej 27, gdzie
od by ła się dal sza część uro czy -
sto ści. Tam miał miej sce naj -
waż niej szy ob rzęd. Sta ro sto wie
uro czy ście prze ka za li bo chen
chle ba upie czo ny z te go rocz -
nych zia ren na rę ce wój ta Bro -
dow skie go. Na stęp nie go spo -
darz gmi ny wraz z prze wod ni -
czą cym ra dy gmi ny Mi ko ła jem
Wa lo po dzie li li go spra wie dli wie
po mię dzy wszyst kich zgro ma -
dzo nych miesz kań ców i go ści.

Do ce nić trud rol ni ków
Wójt Bro dow ski przy wi tał ze

sce ny ze bra nych, wśród któ -

rych zna leź li się m.in.: sa mo rzą -
dow cy oraz przed sta wi cie li rzą -
du i par la men tu, a szcze gól nym
wy róż nie niem by ła obec ność
wo je wo dy ma zo wiec kie go Ma -
riu sza Fran kow skie go. 

Wło darz gmi ny w wy stą pie -
niu nie ukry wał, że ostat nie
mie sią ce by ły dla rol nic twa wy -
jąt ko wo wy ma ga ją ce. Wspo -
mniał o ka pry śnej au rze, wio -
sen nych przy mroz kach i bra -
kach opa dów, któ re bez po śred -
nio prze ło ży ły się na niż sze
zbio ry zbóż i owo ców. Jed no cze -
śnie wy ra ził ogrom ny sza cu nek
dla de ter mi na cji go spo da rzy,
pod kre śla jąc ich pro fe sjo na lizm
w za rzą dza niu i do sto so wy wa -
niu się do re aliów ryn ko wych.

– Dziś świę tu je my wspól nie
z miesz kań ca mi ziar no na szej
wspól no ty. Każ dy z nas, miesz -
kań ców jak ziar no w tej gmi nie
ra zem two rzy my sil ną, zgra ną
wspól no tę - za zna czył wójt Bro -
dow ski.

Do ak tu al nych pro ble mów
wsi od niósł się tak że po seł Mu la -
wa, za uwa ża jąc spe cy fi kę gmi ny
ota cza ją cej mia sto: - Mia sto co -
raz bar dziej “wy le wa się” na jej
te ren. Rol ni kom jest przez to co -
raz trud niej. Mam więc proś bę,
że by śmy dba li o rol ni ków, że by -
śmy im nie prze szka dza li. 

Z ko lei rad ny Krzysz tof Cha -
ber ski przy po mniał o wie lo wie -
ko wej tra dy cji i ro li Pol ski ja ko
spi chle rza Eu ro py, chwa ląc lo -
kal ną go spo dar ność i ma low ni -
czość Wo ły niec, któ re na swo ją
osto ję wy brał na wet bo cian czar -
ny. Rad ny po dzię ko wał rol ni -
kom za trud, a miesz kań com
Wo ły niec ży czył spo ko ju, bez du -
że go prze my słu, za ży wa nia pięk -
nych chwil w swo jej en kla wie.

- W mło do ści każ de la to spę -
dza łem na wsi. Pa mię tam czas
żniw, wspól ną pra cę i ten mo -
ment, kie dy po wszyst kim
przy cho dził czas na wspól ne
świę to wa nie. Dla te go do żyn ki
ma ją dla mnie szcze gól ne zna -
cze nie - mó wił wo je wo da Fran -
kow ski. Jak za uwa żył, oko li ce
Sie dlec co raz moc niej na bie ra -
ją pod miej skie go cha rak te ru: -
Ale rol nic two na dal jest tu bar -
dzo obec ne, nie tyl ko w kra jo -

bra zie, ale przede wszyst kim
w ży ciu wie lu ro dzin.

Sma ki tra dy cji
Do żyn ki to tak że świę to tra -

dy cji ku li nar nej i rę ko dzie ła.
O pod nie bie nia uczest ni ków za -
dba ły lo kal ne Ko ła Go spo dyń
Wiej skich. Na sto iskach ser wo -
wa no re gio nal ne przy sma ki. Pa -
nie z KGW Wo łyń ce czę sto wa ły
ka nap ka mi ze smal cem i ki szo -
nym ogór kiem, świe żo upie czo -
nym chle bem czy le mo nia dą.
Za chwyt bu dzi ły kunsz tow ne
wień ce do żyn ko we przy go to -
wa ne przez po szcze gól ne so łec -
twa. Jak opo wia da ły człon ki nie
ko ła, ca ły pro ces two rze nia
wień ca za czy na się od po my -
słu, po któ rym na stę pu je zbiór
od po wied nich kło sów, ziół
i kwia tów. Ro śli ny są sta ran -
nie su szo ne, by za cho wa ły zło -
ci stą bar wę, a na stęp nie łą czo -
ne w bu kie ty two rzą ce osta -
tecz ną kom po zy cję. 

Część ar ty stycz ną wy peł ni ły
wy stę py lo kal nych ka pel lu do -
wych i ze spo łów śpie wa czych,
któ re wpro wa dzi ły bie siad ną at -
mos fe rę. Wie czo rem sce nę prze -
ję li za pro sze ni ar ty ści: Kar piu,
du et Fi li pek & Nel oraz gó ral ski
ze spół Po gwiz da ni. Praw dzi wą
eks plo zję ener gii przy niósł kon -
cert le gen dar nej gru py Elek -
trycz ne Gi ta ry, któ ra po rwa ła
pu blicz ność do wspól ne go śpie -
wa nia swo ich naj więk szych
prze bo jów. KO

POWIAT
SIEDLECKI
Złote pola powoli
pustoszeją. Maszyny
rolnicze znikają z pól, a
w gospodarstwach
przychodzi czas
podsumowania
miesięcy ciężkiej pracy.

Dla pol skiej wsi jest to rów nież
szcze gól ny mo ment wdzięcz no ści
– za zie mię, plo ny i lu dzi, któ rzy
każ de go dnia dba ją o to, by żyw -
ność mo gła tra fić na na sze sto ły.
Do żyn ki są jed nym z naj pięk niej -
szych świa dectw tej tra dy cji.
W tym ro ku świę to plo nów po raz
ko lej ny po łą czy ło miesz kań ców
gmin Po wia tu Sie dlec kie go. 

W uro czy sto ści ak tyw nie
włą cza się rów nież Po wiat Sie -
dlec ki, wspie ra jąc lo kal ne sa -
mo rzą dy fi nan so wo i or ga ni -
za cyj nie. Jesz cze nie daw no po -
la tęt ni ły pra cą. Wy so kie tem -
pe ra tu ry, kurz, dłu gie go dzi ny
spę dzo ne w po lu i nie ustan na
tro ska o to, czy po go da po zwo -
li bez piecz nie za koń czyć żni wa
– to rze czy wi stość, któ rą do -
brze zna ją rol ni cy.

Kie dy zbo że zo sta je ze bra ne,
przy cho dzi czas, by na chwi lę

się za trzy mać. Do żyn ki są wła -
śnie ta kim mo men tem. To po -
łą cze nie tra dy cji, wia ry, lo kal nej
kul tu ry i wspól no ty. Jest mo dli -
twa i dzięk czy nie nie, ale jest też
ra dość, mu zy ka, spo tka nia przy
wspól nym sto le oraz przede
wszyst kim pa mięć o pra cy tych,
dzię ki któ rym chleb mo że zna -
leźć się na na szych sto łach.

W te wy da rze nia każ de go ro ku
włą cza się Po wiat Sie dlec ki. Je go
przed sta wi cie le licz nie uczest ni -
czy li w te go rocz nych uro czy sto -
ściach, to wa rzy sząc miesz kań -
com pod czas świę ta plo nów.

Do żyn ki w gmi nach 
Po wia tu Sie dlec kie go
Ostat nie dni przy nio sły wie le

wy jąt ko wych spo tkań. Do żyn ki
gmin no -pa ra fial ne od by ły się
już w gmi nach Wo dy nie, Sie dl -
ce, Skó rzec, Mo ko bo dy i Do ma -
ni ce. Każ da z uro czy sto ści mia ła
wła sny cha rak ter i lo kal ny ko lo -
ryt, ale wszę dzie moż na by ło
od na leźć ten sam sens
– wdzięcz ność za ze bra ne plo ny
i sza cu nek dla pra cy rol ni ków.
Nie za bra kło tra dy cyj nych wień -
ców do żyn ko wych, przy go to -
wy wa nych z ogrom ną sta ran -

no ścią i kunsz tem. Są one
czymś wię cej niż tyl ko ozdo bą
uro czy sto ści. Od po ko leń po zo -
sta ją sym bo lem pra cy ludz kich
rąk i wdzięcz no ści za zbio ry. By -
ły rów nież wy stę py ar ty stycz ne,
atrak cje dla miesz kań ców, kon -
kur sy oraz wspól ne bie sia do wa -
nie. Sto ły przy go to wa ne przez
ko ła go spo dyń wiej skich po raz
ko lej ny sta ły się miej scem spo -
tkań i roz mów.

Do żyn ki to bo wiem nie tyl ko
ofi cjal na część uro czy sto ści. To
tak że lu dzie. Są sie dzi, ro dzi ny,
zna jo mi i ca łe po ko le nia, któ re
spo ty ka ją się ra zem. Dla jed -
nych jest to pie lę gno wa nie tra -
dy cji zna nej od dzie ciń stwa, dla
in nych – oka zja, by tę tra dy cję
po znać i prze ka zać da lej.

Pod czas wy da rzeń or ga ni zo -
wa no rów nież kon kur sy i ini cja -
ty wy pro mu ją ce wie dzę o Po -
wie cie Sie dlec kim. Na gro dy
w nich ufun do wa no dzię ki
wspar ciu Po wia tu Sie dlec kie go.

Świę to łą czy po ko le nia
W do żyn kach jest coś wy jąt -

ko we go. W świe cie, któ ry co raz
szyb ciej się zmie nia, po zo sta ją
jed nym z tych mo men tów, kie -
dy lo kal ne spo łecz no ści mo gą
za trzy mać się i przy po mnieć so -
bie o tym, co wspól ne. Chleb
– obec ny pod czas do żyn ko wych
uro czy sto ści – nie jest prze cież

wy łącz nie sym bo lem uda nych
zbio rów. To tak że sym bol bez -
pie czeń stwa, do stat ku i co -
dzien ne go ży cia.

Dla te go świę to plo nów jest
oka zją do po dzię ko wa nia rol ni -
kom za pra cę, któ rej czę sto nie
wi dać na co dzień. Za tro skę
o upra wy, za go dzi ny spę dzo ne
na po lach, za uza leż nie nie od
po go dy i za od po wie dzial ność
za coś tak pod sta wo we go, jak
żyw ność, któ rą każ de go dnia
znaj du je my na swo ich sto łach.

To rów nież przy po mnie nie
o zna cze niu rol nic twa dla bez -
pie czeń stwa żyw no ścio we go
kra ju.

Se zon jesz cze się nie koń czy
Choć część uro czy sto ści jest

już za na mi, do żyn ko wy ka len -
darz Po wia tu Sie dlec kie go wciąż
po zo sta je peł ny. W naj bliż szym
cza sie świę to plo nów od bę dzie
się w ko lej nych gmi nach: Su -
cho że bry, Wi śniew i Pa prot nia.

Przed miesz kań ca mi ko lej ne
spo tka nia, uro czy sto ści i wy da -
rze nia, pod czas któ rych tra dy -
cja po raz ko lej ny spo tka się ze
współ cze sno ścią. Bę dzie mo dli -
twa i dzięk czy nie nie, bę dą wień -
ce, wspól ne sto ły, mu zy ka i roz -
mo wy. Bę dzie też chleb – pro -
sty, co dzien ny, a jed no cze śnie
ma ją cy pod czas do ży nek szcze -
gól ne zna cze nie.

Sza cu nek dla pra cy
Wspar cie Po wia tu Sie dlec kie -

go dla do ży nek or ga ni zo wa -
nych w gmi nach jest nie tyl ko
po mo cą fi nan so wą i or ga ni za -
cyj ną. To rów nież wy raz sza -
cun ku dla rol ni ków oraz dla tra -
dy cji, któ ra od po ko leń jest czę -
ścią ży cia lo kal nych spo łecz no -
ści.War to o niej pa mię tać szcze -
gól nie dzi siaj, kie dy wie le
rze czy, któ re jesz cze nie daw no
wy ma ga ły ogrom ne go wy sił ku,
sta ło się dla nas co dzien no ścią
i czymś oczy wi stym. Chleb na
sto le nie po ja wia się jed nak
sam. Za każ dym bo chen kiem
sto ją zie mia, pra ca, czas i lu dzie.

Dla te go do żyn ki są czymś
wię cej niż za koń cze niem
żniw. Są chwi lą, w któ rej moż -
na po wie dzieć rol ni kom zwy -
czaj ne, ale waż ne „dzię ku je -
my”. Za ich pra cę. Za wy trwa -
łość. Za tro skę o plo ny i za to,
że mi mo wie lu trud no ści każ -
de go ro ku po dej mu ją ten sam
wy si łek.  -Niech ko lej ne do żyn -
ko we spo tka nia bę dą cza sem
ra do ści, wspól no ty i du my
z te go, co uda ło się wspól nie
osią gnąć. A nad cho dzą ca je -
sień niech przy nie sie miesz -
kań com Po wia tu Sie dlec kie go
za słu żo ny od po czy nek po
mie sią cach pra cy - mówi Mał -
go rza ta Ce pek, Wi ce sta ro sta
Po wia tu Sie dlec kie go.

Czas żniwnych podsumowań

Święto plonów w Wołyńcach

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www. zyciesiedleckie.pl
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Wójt Henryk Brodowski wraz z przewodniczącym rady gminy Mikołajem Walo podzielili chleb. 
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GMINA
PRZESMYKI
Plecaki wróciły na
ramiona, szkolne
korytarze wypełniły się
rozmowami, a ławki
– po dwóch miesiącach
przerwy – znów mają
swoich właścicieli. 1
września uczniowie
z gminy Przesmyki
rozpoczęli rok szkolny
2026/2027.

W Ze spo le Szkół w Prze smy kach
wa ka cje po że gna ło 107 uczniów
klas I –VIII. Do przed szko la wró -
ci ło lub tra fi ło po raz pierw szy
ko lej nych 58 dzie ci, po dzie lo -
nych na 3 od dzia ły.

No wy rok, no wa dy rek tor
Po mszy w szko le pod prze -

wod nic twem pro bosz cza ks.
Krzysz to fa Jasz czu ka pierw sze
szkol ne spo tka nie po pro wa dzi -
ła Ane ta Wie sner. Od 1 lip ca jest
dy rek to rem ze spo łu, dla te go 1
wrze śnia otwie ra ła nie tyl ko no -
wy rok szkol ny, lecz tak że no wy
roz dział wła snej pra cy. Za nim
ucznio wie ru szy li do sal, przed -
sta wi ła im na uczy cie li i wy cho -
waw ców.

Na uro czy sto ści po ja wił się
rów nież wójt Ma rek Za lew ski.
Naj wię cej cie płych słów skie ro -

wał do tych, dla któ rych szkol ny
próg był jesz cze zu peł nie no wą
gra ni cą. Ży czył naj młod szym,
aby szyb ko po czu li się bez piecz -
nie, zna leź li swo je miej sce
w kla sie i każ de go dnia od kry -
wa li coś in te re su ją ce go – tak że
o so bie.

Star si ucznio wie usły sze li
z ko lei, że na suk ces cza sem
trze ba po cze kać. Nie każ da pró -
ba koń czy się prze cież piąt ką,
me da lem al bo po chwa łą. Naj -
waż niej sze, by pró bo wać po -
now nie, roz wi jać umie jęt no ści
i nie re zy gno wać po pierw szym
nie po wo dze niu.

Ro dzi com wójt ży czył do brej
współ pra cy ze szko łą, a na uczy -
cie lom i jej po zo sta łym pra cow -
ni kom – ener gii, cier pli wo ści
oraz sa tys fak cji. Osob ne ży cze -
nia otrzy ma ła Ane ta Wie sner.
Ma rek Za lew ski wy ra ził na dzie -
ję, że kie ro wa nie pla ców ką przy -
nie sie jej wie le po wo dów do za -
do wo le nia i du my.

Ły sów też wró cił
Nie co mniej szy, ale rów nie

gwar no roz po czy na ją cy rok Ze -
spół Szkół w Ły so wie przy jął 91
uczniów klas I –VIII. W 2 od dzia -
łach przed szkol nych zna la zło
się na to miast 34 dzie ci.

Uro czy stość po na bo żeń stwie
w miej sco wym ko ście le, któ re
ce le bro wał ks. Pa weł Błasz czyk,
otwo rzył dy rek tor Pa weł Iwa -
niuk. Przed sta wił na uczy cie li
i wy cho waw ców po szcze gól -
nych klas, a więc oso by, z któ ry -

mi ucznio wie spę dzą spo rą
część naj bliż szych 10 mie się cy.

Gmi nę re pre zen to wa ła se kre -
tarz Kry sty na Buj now ska. Szcze -
gól nie cie pło po wi ta ła naj młod -
szych, do pie ro roz po czy na ją -
cych szkol ną przy go dę. Ży czy ła
im, aby szyb ko oswo ili no we
miej sce, zna leź li przy ja ciół i nie
stra ci li cie ka wo ści świa ta.

Suk ce sy ma łe i du że
1 wrze śnia wło darz gmi ny

od wie dził też Ły sów. Przy po -
mniał tam uczniom, że do bry
rok szkol ny nie mu si być li czo -
ny wy łącz nie oce na mi. Cza sem
rów nie waż ne jest od kry cie no -
wej pa sji, opa no wa nie trud nej
umie jęt no ści al bo po ra dze nie
so bie z czymś, co jesz cze nie -
daw no wy da wa ło się nie osią -
gal ne. – Wszyst kim uczniom ży -
czę, aby nad cho dzą cy rok był
cza sem roz wi ja nia pa sji, zdo by -
wa nia no wych umie jęt no ści
i osią ga nia suk ce sów, za rów no
tych du żych, któ re wi dać na
świa dec twie, jak i tych ma łych,
któ re czę sto są naj waż niej sze
– mó wił.

Jak za zna czył, szko ła po win -
na być miej scem, z któ rym
zwią za ni są nie tyl ko ucznio wie,
ale rów nież na uczy cie le. – Ży czę
rów nież, aby ta szko ła by ła
miej scem, w któ rym za rów no
ucznio wie, jak i na uczy cie le bę -
dą mo gli roz wi jać swo je moż li -
wo ści i z po czu ciem du my mó -
wić: „To jest na sza szko ła”
– pod kre ślił. BS

KOTUŃ
Od strażackiego
wyposażenia, przez
szkolną pracownię
i nowe oświetlenie, po
zielony teren nad
stawem – do gminy
Kotuń trafi łącznie
258 029 zł
z Wojewódzkiego
Funduszu Ochrony
Środowiska
i Gospodarki Wodnej.
umowy dotyczą pięciu
przedsięwzięć, które
łączy szeroko
rozumiana troska
o środowisko
i bezpieczeństwo.

1 wrze śnia Ko tuń stał się miej -
scem re gio nal ne go spo tka nia sa -
mo rzą dow ców i przed sta wi cie li
Ochot ni czych Stra ży Po żar nych.
Przy je cha li re pre zen tan ci po wia -
tów: gar wo liń skie go, miń skie go,
ło sic kie go, sie dlec kie go, so ko -
łow skie go oraz wę grow skie go.

Pod pi sy z sze ściu po wia tów
Po wo dem nie by ła jed nak

kon fe ren cja ani wy mia na sa -

mo rzą do wych do świad czeń,
lecz pod pi sa nie umów o do fi -
nan so wa nie z Wo je wódz kim
Fun du szem Ochro ny Śro do wi -
ska i Go spo dar ki Wod nej
w War sza wie. Ze stro ny Fun -
du szu do ku men ty pod pi sy wał
pre zes je go za rzą du Zbi gniew
Dep tu ła. Dla lo kal nych be ne fi -
cjen tów umo wa jest waż ną

gra ni cą mię dzy przy zna niem
pie nię dzy a re ali za cją za da nia.
Okre śla, na co środ ki mo gą zo -
stać wy ko rzy sta ne i z cze go
trze ba bę dzie się póź niej roz li -
czyć. Sam pod pis nie ozna cza
więc jesz cze za koń cze nia in -
we sty cji, ale otwie ra dro gę do
jej wy ko na nia.

Stra ża cy – młod si i star si
Spo ra gru pa umów pod pi sa -

nych te go dnia do ty czy gmi ny
Ko tuń. Sy gna ta riu sza mi 2
z nich by ły miej sco we jed nost ki
stra żac kie. OSP Po la ki otrzy ma
14 800 zł na pod nie sie nie go to -
wo ści ope ra cyj nej w za kre sie
prze ciw dzia ła nia za gro że niom
śro do wi sko wym i po waż nym

awa riom. Ko lej ne 18 240 zł tra fi
do Ochot ni czej Stra ży Po żar nej
w Ko tu niu na do po sa że nie Mło -
dzie żo wej Dru ży ny Po żar ni czej.
W pierw szym przy pad ku cho dzi
za tem o zwięk sze nie moż li wo -
ści dzia ła nia pod czas zda rzeń
za gra ża ją cych lu dziom i śro do -
wi sku, w dru gim – o za ple cze
dla mło dych dru hen i dru hów.

Obec ność stra żac kich za dań
w pro gra mach fun du szu ochro -
ny śro do wi ska nie jest przy pad -
ko wa. WFO ŚiGW wspie ra OSP
m.in. dla te go, że to wła śnie
ochot ni cy czę sto ja ko pierw si
po ja wia ją się przy po ża rach,
miej sco wych za gro że niach
i awa riach mo gą cych po wo do -
wać szko dy w śro do wi sku.

Eko lo gia, zie leń, świa tło
Naj więk sza część pie nię dzy

zwią za nych z oświa tą przy pad -
nie sa mej gmi nie. Na wy mia nę
źró deł świa tła w bu dyn ku Ze -
spo łu Oświa to we go w Ko tu niu
prze zna czo no 100 tys. zł. Dru gie
szkol ne przed się wzię cie to
utwo rze nie edu ka cyj nej pra -
cow ni eko lo gicz nej. Do fi nan so -
wa nie wy nie sie 47 692 zł.

Idea po dob nych pro gra mów
po le ga na tym, aby edu ka cja
eko lo gicz na nie koń czy ła się na
pod ręcz ni ku. Spe cja li stycz ne
pra cow nie ma ją umoż li wiać

pro wa dze nie do świad czeń, ob -
ser wa cji i za jęć prak tycz nych.
Z ko lei mo der ni za cja oświe tle -
nia ma łą czyć po pra wę wa run -
ków w bu dyn ku z bar dziej ra -
cjo nal nym wy ko rzy sty wa niem
ener gii.

Pią ta umo wa do ty czy Trze -
musz ki. Gmi na otrzy ma 77 297
zł na utwo rze nie ogól no do stęp -
ne go te re nu zie lo ne go „Nad Sta -
wem”. Ma to być te ren do stęp -
ny dla wszyst kich. Za da nie wpi -
su je się w pro gram WFO ŚiGW
po świę co ny re wi ta li za cji
i zwięk sza niu te re nów zie le ni
na Ma zow szu.

Dla bez pie czeń stwa
Po zsu mo wa niu pię ciu kwot

wspar cie dla przed się wzięć re -
ali zo wa nych na te re nie gmi ny
Ko tuń wy no si 258 029 zł. Naj -
wię cej po chło nie wy mia na
oświe tle nia, ale pa kiet jest
znacz nie szer szy: obej mu je bez -
pie czeń stwo, edu ka cję i prze -
strzeń do wy po czyn ku.

– Po zy ska ne środ ki po zwo lą
zwięk szyć bez pie czeń stwo
miesz kań ców, wes przeć dzia łal -
ność na szych jed no stek OSP,
roz wi jać edu ka cję oraz two rzyć
atrak cyj ne i przy ja zne miej sca
do wy po czyn ku i re kre acji
– pod kre śla Urząd Gmi ny Ko -
tuń. BS

Ekologiczny pakiet dla gminy

Pierwszy dzwonek po wakacjach
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Kotuń | Przesmyki

Po podpisaniu umów
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GMINA
WIŚNIEW
Podczas sierpniowej
sesji rady gminy radni
przyjęli plan ogólny
gminy Wiśniew.
Wskaże on na lata,
gdzie wolno stawiać
domy, zakłady czy
farmy.

Gmi ny w ca łym kra ju mu szą
mieć ta kie do ku men ty. Wi -
śniew wła śnie do nich do łą czył.

Do tknie każ de go
Plan ogól ny za stę pu je do -

tych cza so we stu dium uwa -
run ko wań i kie run ków za go -
spo da ro wa nia prze strzen ne -
go. Obej mu je ca łą gmi nę, wy -
zna cza stre fy pla ni stycz ne
i gmin ne stan dar dy urba ni -
stycz ne, a przede wszyst kim
sta je się fun da men tem dla no -
wych pla nów miej sco wych
oraz de cy zji o wa run kach za -
bu do wy - na zy wa nych po tocz -
nie “wu zet ka mi”.

Brzmi urzę do wo? W prak ty ce
ten do ku ment do ty ka każ de go,
kto ma w gmi nie dział kę al bo
pla nu je bu do wę. De cy du je,
gdzie po wsta ną osie dla, gdzie

ha le i usłu gi, co zo sta nie ob ję te
ochro ną, a któ rę dy po bie gną
dro gi. Wpły wa na war tość nie -
ru cho mo ści i na to, czy po zwo -
le nie na bu do wę w ogó le bę dzie
moż li we.

Plan ogól ny gmi ny Wi śniew
obej mu je ca łe 12 600 hek ta rów.

12 stref na ma pie gmi ny
Ca ła gmi na po dzie lo na zo sta -

ła na 12 ro dza jów stref. Naj więk -
sza to stre fa otwar ta - po nad
10,5 ty sią ca hek ta rów, pra wie

84 pro cent po wierzch ni. Obej -
mu je la sy, te re ny chro nio ne,
do li ny cie ków i po la. Tam no wa
za bu do wa bę dzie ogra ni czo na.

Stre fa pro duk cji rol ni czej zaj -
mu je 757 hek ta rów. Ma słu żyć
go spo dar stwom, ho dow li ryb
i za po bie gać dzie le niu grun tów.
Tro chę wię cej miej sca jest na
za bu do wę za gro do wą - 382 hek -
ta ry. Pod do my jed no ro dzin ne
prze zna czo no 234 hek ta ry.

Stre fa go spo dar cza to 268
hek ta rów na pro duk cję i usłu gi.

Usłu go wa - 131 hek ta rów. Ko -
mu ni ka cyj na, z ko le ją, au to stra -
dą A2 i dro gą kra jo wą 63, ma
119 hek ta rów. Gór nic two - 105
hek ta rów. Resz ta to zie leń, in -
fra struk tu ra, cmen ta rze i nie -
wiel ki ka wa łek pod blo ki. 

Nie ma stre fy wiel kich skle -
pów ani śród mie ścia.

Gdzie wol no bu do wać?
Obo wią zu ją ce pla ny miej sco -

we po kry wa ją za le d wie 2 pro -
cent gmi ny. Dla te go klu czo we

sta ły się ob sza ry uzu peł nie nia
za bu do wy. Wy zna czo no je tam,
gdzie stoi już przy naj mniej 5 bu -
dyn ków w od le gło ści do 100
me trów. Po tem tro chę je roz -
sze rzo no, naj moc niej w Wi śnie -
wie, Okni nach, Ra do my śli i Bor -
kach -Pa du chach.

W do ku men cie po ru szo no
tak że kwe stię de mo gra ficz ną.
Pro gno zy nie na pa wa ją opty mi -
zmem: do 2044 ro ku licz ba
miesz kań ców ma spaść z 5 730
do 5 199 osób. Po prze li cze niu
wskaź ni ków (40 m kw. po -
wierzch ni miesz ka nio wej na
oso bę) za po trze bo wa nie na no -
wą za bu do wę miesz ka nio wą
osza co wa no na 1 135 osób. Za pas
jest więc spo ry. Nie trze ba by ło
szu kać do dat ko wych te re nów
po za ni mi.

Wia tra ki i pa ne le, 
ale z za sa da mi
Plan pre cy zyj nie mó wi, gdzie

wol no sta wiać od na wial ne źró -
dła ener gii. Elek trow nie wia tro -
we i sło necz ne do pusz czo no
w wy bra nych stre fach otwar -
tych, na wet do 250 czy 280 me -
trów wy so ko ści, oraz w rol ni -
czych. Pa ne le i bio ga zow nie mo -
gą po ja wić się też w stre fach
pro duk cyj nych i usłu go wych.

Jest też twar de “nie”. OZE nie
po wsta ną w pod stre fach otwar -
tych wo kół cie ków wod nych,

ko ry ta rzy eko lo gicz nych i te re -
nów pod mo kłych. Tam zo sta ją
stre fy otwar te. 

Przy ro da i kru szy wo
Za pi sy pla nu do sto so wa no

do wy mo gów ob sza rów Na tu ra
2000 (Go ło bórz i La sy Łu kow -
skie), ob sza rów chro nio ne go
kra jo bra zu Sie dlec ko -Wę grow -
skie go i Łu kow skie go, otu li ny
re zer wa tu Go ło bórz oraz trzech
po mni ków przy ro dy. W tych
miej scach do mi nu ją stre fy
otwar te i le śne.

Do bra wia do mość: w gmi nie
nie ma ob sza rów szcze gól ne go
za gro że nia po wo dzią ani te re -
nów za gro żo nych osu wi ska mi.
Uwzględ nio no za to 14 udo ku -
men to wa nych złóż kru szy wa
na tu ral ne go: pia sków i żwi rów,
m.in. w Ka czo rach, Łu pi nach,
Okni nach, Ra do my ślu i Sto ku
Wi śniew skim.

Au to bus po je dzie da lej
Na ko niec wia do mość, któ ra

ucie szy pa sa że rów. Od 1 wrze -
śnia tra sa MPK li nii nr 7 zo sta ła
prze dłu żo na do Sto ku Wi śniew -
skie go z prze jaz dem przez Myr -
chę. Pierw szy au to bus ze Sto ku
w stro nę dwor ca PKP w Sie dl -
cach wy ru szy o 5.36, ostat ni
o 19.10. Z Myr chy 2 mi nu ty póź -
niej - 5.38 i 19.12. Dzien nie bę -
dzie osiem po łą czeń. KO

WODYNIE
21 144,90 zł – tyle
udało się zebrać
podczas czwartej akcji
charytatywnej
organizowanej
w ramach Dożynek
Gminno-Parafialnych
Gminy Wodynie.
Tegoroczna zbiórka
była prowadzona na
rzecz Stowarzyszenia
Pomocy Dzieciom
Niepełnosprawnym
„Możesz więcej”. 

To or ga ni za cja, z któ rej wspar -
cia ko rzy sta ją dzie ci z te re nu
gmi ny Wo dy nie. Pie nią dze zo -
sta ną prze zna czo ne na bu do wę
spe cja li stycz ne go ośrod ka w Mi -
sto wie. Za tą kwo tą sto ją jed nak
nie tyl ko zło tów ki. Sto ją lu dzie,
ich czas, za an ga żo wa nie i prze -
ko na nie, że dru gie mu czło wie -
ko wi po pro stu war to po móc.

29 sierp nia pod czas Do ży nek
Gmin no -Pa ra fial nych Gmi ny
Wo dy nie nie za bra kło tra dy cji,
wspól ne go świę to wa nia i po -
dzię ko wa nia za te go rocz ne plo -
ny. Był to rów nież czas, w któ -
rym po raz ko lej ny miesz kań cy
mo gli zro bić coś do bre go dla in -
nych. Czwar ta ak cja cha ry ta tyw -
na to wa rzy szą ca do żyn kom zo -
sta ła po świę co na dzie ciom

z nie peł no spraw no ścia mi. Jej
ce lem by ło wspar cie Sto wa rzy -
sze nia Po mo cy Dzie ciom Nie peł -
no spraw nym „Mo żesz wię cej”
i ze bra nie środ ków na bu do wę
spe cja li stycz ne go ośrod ka w Mi -
sto wie. I choć dzi siaj mo że my
po dać kon kret ną kwo tę – 21
144,90 zł – war to pa mię tać, że
żad na zbiór ka nie za czy na się od
pie nię dzy. Za czy na się od de cy -
zji, że chce my po móc.

Po moc ma kon kret ny cel
W or ga ni za cję ak cji za an ga żo -

wa li się pra cow ni cy Gmin ne go
Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej
w Wo dy niach: Ja go da Ob ło za,
Mal wi na Nie dziół ka, Ewe li na
Żu raw ska, Wio le ta Cie śluk, Mag -
da le na Grosz kow ska, Syl wia Ka -

miń ska oraz kie row nik GOPS
Mar le na Pa czek. 

 -Każ da ak cja cha ry ta tyw na po -
ka zu je nam, jak ogrom ną war tość
ma wspól ne dzia ła nie. Naj waż niej -
sze jest dla nas to, że mo że my zro -
bić coś do bre go dla dzie ci z na szej
gmi ny i ich ro dzin. Bu do wa spe cja -
li stycz ne go ośrod ka w Mi sto wie
jest kon kret nym ce lem, dla te go
każ da zło tów ka ma zna cze nie. Te -
go rocz ny wy nik jest dla nas ogrom -
ną sa tys fak cją, ale przede wszyst -
kim do wo dem na to, że miesz kań cy
chcą po ma gać i po tra fią się jed no -
czyć wo kół waż nych spraw - mó wi
Alek san dra Rech nio -Ku blik Ko or -
dy na tor ka ak cji. 

W jej prze bieg włą czy li się
tak że ro dzi ce dzie ci ko rzy sta -
ją cych ze wspar cia Sto wa rzy -

sze nia „Mo żesz wię cej”. To
szcze gól nie waż ny wy miar tej
ini cja ty wy. Mó wi my bo wiem
nie o abs trak cyj nym pro ble -
mie, ale o dzie ciach i ro dzi -
nach, któ re po trze bu ją kon -
kret nych form wspar cia.

Nie tyl ko jed na pusz ka 
Zbiór ka by ła pro wa dzo na

przy oka zji kil ku wy da rzeń. Pod -
czas Do ży nek Gmin no -Pa ra fial -
nych Gmi ny Wo dy nie przy go to -
wa no spe cjal ne sto isko, lo te rię
oraz zbiór kę do pu szek. Uczest -
ni cy ak cji mo gli rów nież sko rzy -
stać z ko ła for tu ny. No wo ścią
w te go rocz nej edy cji był skle pik
spo łecz ny.

Po moc moż na by ło tak że
oka zać po przez udział w li cy ta -
cjach in ter ne to wych, któ re cie -
szy ły się du żym za in te re so wa -
niem. Zbiór ka by ła pro wa dzo na
rów nież pod czas Ki na Ple ne ro -
we go w Par ku Pod wor skim
w Wo dy niach.Każ de z tych wy -
da rzeń by ło in ne. Łą czył je jed -
nak je den cel – po moc dzie ciom.

Ak cja zo sta ła ob ję ta Ho no ro -
wym Pa tro na tem Wój ta Gmi ny
Wo dy nie Woj cie cha Kle pac kie -
go, któ ry rów nież ak tyw nie włą -
czył się w or ga ni za cję wy da rze -
nia, po ma ga jąc w po zy ska niu
spon so rów. Dzię ki ich wspar ciu
by ła mo zli wość za ku pu atrak -
cyj nych na gród na lo te rię.  Or ga -
ni za to rzy re la cjo nu ją: - W tym
ro ku na gro dy by ły wy jąt ko wo
cen ne i róż no rod ne – tak atrak -

cyj nej pu li jesz cze nie mie li śmy.
Wśród na gród zna la zły się m.in.
mi kro fa lów ki, fryt kow ni ce oraz
in ne prak tycz ne sprzę ty, któ re
cie szy ły się du żym za in te re so -
wa niem uczest ni ków. 

Wię cej niż jed na licz ba
21 144,90 zł to wy nik te go -

rocz nej zbiór ki. W ubie głym ro -
ku miesz kań cy wspól nie ze bra li
po nad 17 tys. zł na tur nus re ha -
bi li ta cyj ny dla Pa try ka Mi chal -
czy ka. We wszyst kich do tych -
cza so wych edy cjach uda ło się
ze brać już po nad 40 tys. zł. To
licz by, któ re ro bią wra że nie. Ale
jesz cze waż niej sze jest to, co się
za ni mi kry je.

Bo za każ dą zło tów ką wrzu -
co ną do pusz ki, każ dym udzia -
łem w lo te rii, za ku pem w skle pi -
ku spo łecz nym czy udzia łem
w in ter ne to wej li cy ta cji stoi czy -
jaś de cy zja: „Chcę po móc”.

I wła śnie dla te go lo kal ne ak -
cje cha ry ta tyw ne ma ją tak
ogrom ne zna cze nie. Nie roz wią -
zu ją wszyst kich pro ble mów
świa ta. Mo gą jed nak re al nie po -
móc kon kret nym oso bom. Mo -
gą dać ro dzi nom po czu cie, że
nie zo sta ją sa me. Mo gą po móc
stwo rzyć miej sce, w któ rym
dzie ci bę dą mo gły otrzy mać po -
trzeb ne wspar cie.

 - Po moc dru gie mu czło wie ko wi
ma sens wte dy, kie dy prze kła da się
na coś kon kret ne go. W tym przy -
pad ku ma my bar dzo ja sno okre ślo -
ny cel – wspar cie dzie ci i bu do wę

spe cja li stycz ne go ośrod ka w Mi sto -
wie. Cie szy nas każ da oso ba, któ ra
do łą czy ła do na szej ak cji, bo wła -
śnie z ta kich po je dyn czych ge stów
po wsta ją rze czy na praw dę waż ne.
Wy nik po nad 21 ty się cy zło tych po -
ka zu je, że miesz kań cy na szej gmi ny
ma ją ogrom ne ser ca i że po tra fi my
być ra zem, kie dy ktoś po trze bu je
na sze go wspar cia  - mó wi ła Mar le -
na Pa czek kie row nik GOPS Mar le na
Pa czek. 

Ma łe ge sty
Ta kiej ak cji nie da się prze pro -

wa dzić bez lu dzi, któ rzy są go to -
wi po świę cić swój czas i ener gię.
Bez wo lon ta riu szy, or ga ni za to -
rów, ro dzi ców, dar czyń ców
i spon so rów. To wła śnie dzię ki
ta kim oso bom moż li we jest or -
ga ni zo wa nie ko lej nych zbió rek
i do cie ra nie z po mo cą tam,
gdzie jest ona na praw dę po -
trzeb na.

To pie nią dze, któ re ma ją kon -
kret ny cel. Ale jest w tej hi sto rii
coś jesz cze – prze ko na nie, że lo -
kal na spo łecz ność mo że zro bić
dla swo ich miesz kań ców wię cej,
niż cza sem sa ma się po so bie
spo dzie wa. Bo po ma ga nie nie za -
wsze wy ma ga wiel kich moż li wo -
ści. Cza sem wy star czy nie wiel ki
gest. A kie dy tych ge stów są set -
ki, za czy na ją mieć wiel ką si łę.

W gmi nie Wo dy nie po raz ko -
lej ny po ka za li, że war to być ra -
zem. Zwłasz cza wte dy, gdy cho -
dzi o dzie ci, ich przy szłość
i szan sę na lep sze ży cie. ID

Pomoc ma znaczenie

Z pierwszym planem ogólnym
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Podczas ostatniej sesji radni przyjęli plan ogólny gminy Wiśniew.

FO
T.

 U
G

 W
IŚ

N
IE

W

Pomoc człowiekowi ma sens, kiedy przekłada się na coś
konkretnego.

FO
T:

 I
D

eprasa.pl 78b95cf7ce



SIEDLCE
Choć tegoroczna aura
wystawiła cierpliwość
organizatorów na
ciężką próbę, 28 i 29
sierpnia XXXIII edycja
Hosanna Festival
udowodniła, że
festiwal religijny to nie
tylko uduchowienie,
ale też rodzinna
atmosfera i dobra
zabawa.

Jak mó wi Alek san dra Dra biń -
ska, pre zes za rzą du Ka to lic kie -
go Sto wa rzy sze nia Mło dzie ży
Die ce zji Sie dlec kiej, Ho san na Fe -
sti val to 2 dni peł ne mu zy ki
i przede wszyst kim mo dli twy
przez tę mu zy kę. 

Al pa ki i fo od truc ki
– Nie jest wy łącz nie wy da rze -

niem mu zycz nym. Te re ny zie lo -
ne przy ul. Wisz niew skie go
sprzy ja ją at mos fe rze pik ni ko -
wej. W tym ro ku mie li śmy fo od
truc ki, al pa ki i dmu chań ce, więc
stwo rzy ła się stre fa ro dzin na
– do da je.

Jak się oka zu je, to wła śnie al -
pa ki by ły jed ną z naj więk szych
nie spo dzia nek tej edy cji. Choć
deszcz po cząt ko wo po krzy żo -
wał pla ny, gdy tyl ko wy szło
słoń ce, zwie rzę ta po ja wi ły się
na ze wnątrz, bu dząc en tu zjazm
nie tyl ko wśród naj młod szych
uczest ni ków.

Dla du cha i dla ucha
Or ga ni za to rzy od lat trzy ma -

ją się spraw dzo ne go, choć wciąż
mo dy fi ko wa ne go po dzia łu. Pią -
tek tra dy cyj nie był bar dziej in -
tym ny i mo dli tew ny. Alek san -
dra Dra biń ska wy ja śnia: – To
dzień prze zna czo ny dla wo lon -
ta riu szy, wy ko naw ców i or ga ni -
za to rów, po ma ga ją cy du cho wo
wejść w to wy da rze nie i po ka zu -
ją cy, że mo ty wem prze wod nim
fe sti wa lu jest wiel bie nie Pa na
Bo ga.

Ale już so bo ta oka za ła się
eks plo zją ener gii. 29 sierp nia
ab so lut ną no wo ścią XXXIII edy -
cji był prze gląd chó rów, któ ry
od był się w sie dlec kiej ka te drze.
Do ry wa li za cji sta nę ło 5 skła -
dów z Sie dlec. – Każ dy chór zwy -
cię żył, po nie waż ju ry na gro dzi -
ło wszyst kich, przy zna jąc na -
gro dy fi nan so we od 300 do
1500 zł – re la cjo nu je or ga ni za -

tor ka. Bez kon ku ren cyj ny oka -
zał się Chór Ka te dral ny im. ks.
Al fre da Hof f ma na z Sie dlec, któ -
ry zdo był zło to.

Na sce nie głów nej obok par -
ku rów nież nie bra ko wa ło emo -
cji kon kur so wych. Za pre zen to -
wa ło się łącz nie 13 pod mio tów

wy ko naw czych – od so li stów,
przez ze spo ły, aż po scho le. Jak
pod kre śla ją or ga ni za to rzy, licz -
ba wy ko naw ców oka za ła się
szczę śli wa, a po ziom ar ty stycz -
ny – nie zwy kle wy so ki.

Osta tecz nie wśród ze spo łów
i so li stów trium fo wał ze spół

Akord, dru gie miej sce wy śpie -
wa ła Ma ria Sta siak, a trze cie
– ze spół Bli żej Ser ca. W ka te go -
rii „scho le” bez kon ku ren cyj ne
oka za ły się Nad bie żań skie Nut -
ki, wy prze dza jąc scho le z pa ra -
fii NMP w Łu ko wie oraz Pro -
mycz ki.

Led ni ca w ser cu Sie dlec
Praw dzi wym ma gne sem dla

pu blicz no ści był wy stęp gwiaz -
dy wie czo ru – ze spo łu Siew cy
Led ni cy. Ich obec ność nie by ła
przy pad ko wa. Or ga ni za to rzy
chcie li prze nieść uni kal ny, ra do -
sny kli mat Ogól no pol skie go
Spo tka nia Mło dych „Led ni ca
2000” pro sto do Sie dlec.

– Siew cy Led ni cy to ze spół
z wie lo let nią tra dy cją. Jak wspo -
mi nał bi skup Grze gorz Su cho -
dol ski, Led ni ca bez nich nie ma
sen su – mó wi z uśmie chem
Dra biń ska. – Chcie li śmy za pro -
sić tę Led ni cę do Sie dlec i to się
uda ło. Na wet my ja ko wo lon ta -
riu sze mo gli śmy się przy tej
mu zy ce w koń cu po ba wić i zre -
lak so wać, bo gru pa łą czy mu zy -
kę, mo dli twę i na do da tek ta -
niec – pod kre śla.

Trud no od mó wić jej ra cji
– wi dok tań czą cych i mo dlą -
cych się wspól nie se tek osób

był naj lep szym do wo dem na
to, że mu zy ka chrze ści jań ska
ma ogrom ną moc jed no cze nia
po ko leń.

Za sko cze nie i du ma
Mi mo że ka pry śna au ra zmu -

si ła or ga ni za to rów do opóź nie -
nia nie któ rych atrak cji, fre -
kwen cja do pi sa ła. – Sły sze li śmy
gło sy, że by ło wię cej lu dzi niż
rok te mu, co jest dla nas wiel -
kim za sko cze niem i du mą
– przy zna je pre zes sie dlec kie go
KSM. – Or ga ni zu je my fe sti wal
wo lon ta ryj nie, więc to, że po
desz czu nam się uda ło spiąć ca -
ły fe sti wal i lu dzie przy szli, jest
dla nas naj więk szą na gro dą.

Choć XXXIII edy cja do pie ro
do bie gła koń ca, w gło wach or -
ga ni za to rów już kieł ku ją po my -
sły na przy szły rok. Nad wszyst -
kim czu wa ją dy rek tor ar ty stycz -
ny ks. prof. Mi chał Szu lik oraz
ks. Łu kasz Ka ła ska, asy stent
KSM. Ener gia i en tu zjazm mło -
dych lu dzi z Sie dlec da ją gwa -
ran cję, że za rok Ho san na Fe sti -
val znów za sko czy nas czymś
no wym. Bo, jak sa mi mó wią,
„ide al ny fe sti wal nie był by aż
tak faj ny”, za wsze war to mieć
coś do po pra wie nia, by za rok
by ło jesz cze le piej. BS

Na sce nie głów nej nie bra ko wa ło emo cji kon kur so wych

Alpaki, modlitwa i śpiew
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la -
ną Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra
Wieś, gmi na Bor ki Ra dzyń skie,
tel. 693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la -
ną w Sto ku Lac ki, 1000 mkw,
130 zł/mkw, me dia w dro dze
gmin nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Wy naj mę lub sprze dam lo -
kal 44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na
par te rze, dwa wej ścia, tel. 516
573 578

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+
piw ni ca 100m2+ ga raz 50m2.
Po wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla
ro dzi ny z my sla o biz ne sie lub
in we sty cji. Za dzwon i umow
sie na pre zen ta cje. Te le fon:
606 791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa -
dra to wyh, Ra dzi ków Wiel ki
gm. Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So -
ko łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam fo tel ob ro to wy

i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie -
dl ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy
2 szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym
sta nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do -
brym sta nie, sprze dam ta nio:
tel. 516 746 102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu,
pa ko wa ny w wor ki big -bag po
1t. tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki
wę gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537
565 193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo -
wy prze pły wo wy, tel.607 772
977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach
518 323 185

Sprze dam siat kę ogro dze -
nio wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko -
li ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel
ob ro to wy, seg men ty ku chen -
ne i in ne rze czy ta nio tel.695
879 493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni

za chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo -

dy chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466
484.

Sprze dam kom plet ne kon -
wie do do jar ki Al fa La val, gm.
Rep ki, 605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra -
biar kę, tel. 799 228 833

Sprze dam agre gat upra wo -
wy do siew ni ka, tel. 503 376
331

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200

tys. prze bie gu. Tel. 693-179-
048

Sprze dam 4 ko ła do ma lu -
cha, tel. 799 228 833

Sprze dam cią gnik rol ni czy
4x4, ma szy ny rol ni cze, tel.
519 575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton,
tel. 519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam Opel Me ri va 1.7
D, 2004r. 519 575 958

Sprze dam kom bajn Class
sze ro kość 380 cm, 30 tyś zł.,
tel 509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124,
2,5 die sel, 1991 rok, prze bieg
208 000km, ce na 15 000, tel.
504 365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320
tys, tel. 533 261 094

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur -

sus C-330 lub C-360 i opry ski -
wacz sa dow ni czy Ślę -
ze.Tel.666-941-477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją -
ce in ne ma szy ny. Każ dy stan
rów nież uszko dzo ne bez dok.
Tel. 535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy,
więź by oraz po kry cia da cho -
we, 573 382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798
798 068.

Po szu ku ję mu ra rza do po -
sta wie nia bu dyn ku jed no spa -
do we go ok. 70 me trów, tel.
722 790 559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka -
rza, tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła -
dzin, me bli ta pi ce ro wa nych
u klien ta, Sie dl ce i oko li ce, tel.
600 338 311

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia
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PIŁKA NOŻNA
Pogoń Siedlce
pokonała na własnym
stadionie Stal Mielec
2:0. – Moi zawodnicy
musieli wykonać dużo
pracy, żeby wygrać
z tak dobrym zespołem
– ocenił trener Adam
Nocoń.

W me czu 29 sierp nia w Po go ni
za de biu to wał Łu kasz Trep ka,
któ ry za stą pił w wyj ścio wym
skła dzie kon tu zjo wa ne go Ja ku -
ba Bar cza ka.

Stal bez ar gu men tów
Po czą tek spo tka nia to ba da -

nie moż li wo ści w obu ze spo -
łach. Groź niej sza w swo ich po -
czy na niach by ła dru ży na Sta li,
któ ra za spra wą strza łów Paw ła
Kru szel nic kie go i Ka mi la Cy bul -
skie go za gro zi ła bram ce Ja ku ba
Le ma no wi cza. Po 30 mi nu tach
gry na ta bli cy wy ni ków je dyn ka
po ja wi ła się po stro nie sie dlec -
kiej dru ży ny. Z rzu tu wol ne go
do środ ko wał Da mian Szu pry -
tow ski, naj le piej w po lu kar nym
od na lazł się Prze my sław Szur,

któ ry skie ro wał pił kę gło wą do
siat ki. Pięć mi nut póź niej bia ło -
nie bie scy po now nie ucie szy li
zgro ma dzo nych na sta dio nie ki -
bi ców. Do środ ko wa nie z le we go
skrzy dła Kry stia na Mi sia świet -
nie wy ko rzy stał Szy mon Ko bu -
siń ski, któ ry gło wą po raz dru gi
po ko nał Ma cie ja Go stom skie go.
W koń ców ce pierw szej po ło wy
dwu krot nie groź nie ude rzał
Kry stian Ge tin ger i był bli sko
zdo by cia kon tak to wej bram ki.

Dru ga po ło wa to do sko na ła
gra w obro nie i w bram ce ze -
spo łu Po go ni. Go ście, nie ma jąc
nic do stra ce nia, rzu ci li się do
od ra bia nia strat, ale nie mie li
ar gu men tów by po ko nać do -
brze zor ga ni zo wa ny ze spół tre -
ne ra Ada ma No co nia. Osta tecz -
nie, mi mo na tar cia Sta li nie
uda ło jej się strze lić cho ciaż by
ho no ro we go go la i to Po goń
zgar nę ła z te go po je dyn ku cen -
ne trzy punk ty.

By ło groź nie
Pod czas kon fe ren cji pra so wej

po spo tka niu tre ner Po go ni
Adam No coń przy znał, że je go
dru ży na mu sia ła wy ko nać te go
dnia du żo pra cy, że by wy grać
z tak do brym (szcze gól nie
w ofen sy wie) ze spo łem jak Stal.

– W pierw szej po ło wie pro wa -
dze nie 2:0, ale uwa żam, że to
nie był mecz, w któ rym wy gry -
wa ją ca dru ży na do mi nu je. Prze -
ciw nik był bar dzo groź ny. Tak że
Stal po sta łym frag men cie mia -
ła sy tu ację, gdzie był słu pek. Do
tej po ry sta łe frag men ty gry to
by ła na sza pię ta achil le so wa,
nic po tym nie chcia ło wyjść.
A tu taj zo sta ło to wzo ro wo ro -
ze gra ne przez Da mia na Szu pry -
tow skie go i skoń czył to Prze -
mek Szur. Dru ga bram ka pa dła

po faj nej, pięk nej ak cji: Miś
wrzu ca, Ku bu siń ski za my ka.
Tro chę też na sta wi li śmy się na
ostat nią stre fę. Tam tro chę ana -
li zy by ło błę dów u prze ciw ni ka
– re la cjo no wał.

Jak do dał, dru ga po ło wa „by -
ła mą drze za gra na, ale ca ły
czas by ło groź nie”: – Stal w do -
tych cza so wych me czach pre -
zen to wa ła się bar dzo do brze,
je że li cho dzi o kon stru owa nie
i obu do wa nie ak cji. Jej za wod -
ni cy strze la ją bar dzo du żo bra -

mek, two rzą du żo sy tu acji. My -
ślę, że klu czem do wy gra nia te -
go spo tka nia by ło to, że by nie
stra cić kon tak to wej bram ki, bo
po tem mo gło być róż nie. Mą -
drze ro ze gra na koń ców ka i wy -
gry wa my.

Dzien ni ka rze py ta li No co nia
tak że o de biut Łu ka sza Trep ki.
– Oce na do bra. Grał na bar dzo
do bre go bocz ne go po moc ni ka,
ja kim jest dla mnie Cy bul ski,
któ ry gra do brze je den na je -
den, któ ry po tra fi strze lić
bram kę, jest bar dzo szyb ki, po -
ra dził so bie. Na pew no de biut
na plus – pod su mo wał.

Na kon fe ren cji pa dło też py -
ta nie, czy ry wa le przy jeż dża ją
do Sie dlec w tak kiep skiej for -
mie, czy to Po goń wy trą ca im
wszyst kie atu ty. – Nie po wie -
dział bym, że prze ciw ni cy by li
sła bi – sko men to wał szko le -
nio wiec Po go ni. – By li bar dzo
do brzy. Po lo nia War sza wa to
dla mnie kan dy dat do awan su,
a o ja ko ści Sta li Mie lec to
świad czy sa ma licz ba strze lo -
nych bra mek. Trze ba przy znać,
że w me czach u sie bie gra my
mo men ta mi na praw dę nie źle.
Po ma ga ją nam też ki bi ce,
a wspie ra nie dru ży ny jest dla
nas bar dzo waż ne.

BETC LIC I LI GA
6. KO LEJ KA
PO GOŃ SIE DL CE – STAL MIE LEC

2:0 (2:0)
BRAM KI: Prze my sław Szur 30,

Szy mon Ko bu siń ski 35
PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no wicz

– 29. Łu kasz Trep ka, 26. Fi lip
Ken dzia, 4. Prze my sław Szur, 2.
Kry stian Miś – 21. Szy mon Ko bu -
siń ski (86, 22. Pa tryk Kli mek), 31.
Er nest Dzię cioł (77, 6. Ma te usz Ki -
zy ma), 16. Bar tło miej Po czo but,
7. Da mian Szu pry tow ski (86, 10.
Ra fał Ma kow ski), 56. Ce za ry De -
mia niuk (69, 17. Ma te usz Ma rzec)
– 9. Ma ciej Ro so łek (77, 95. Ni ko -
dem Zie lon ka)

STAL: 99. Ma ciej Go stom ski – 2.
Bar tło miej Ku ku ło wicz, 94. Bar -
tosz Kwie cień, 44. Isra el Pu er to,
23. Kry stian Ge tin ger – 19. Ty mo -
te usz Gmur (46, 88. Pa tryk Praj -
snar), 14. Ka mil Ko ściel ny (46, 70.
Se ba stian Mu sio lik), 32. Fry de ryk
Ger bow ski, 7. Mar cin Ce bu la (69,
10. Ma ciej Do mań ski), 78. Ka mil
Cy bul ski (69, 47. Siméon Ouré)
– 90. Pa weł Kru szel nic ki (69, 5.
Hu bert Ma ty nia)

Żół te kart ki: Er nest Dzię cioł
15, Prze my sław Szur 22 – Bar -
tło miej Ku ku ło wicz 71
SĘ DZIA: Piotr Paz dec ki (Ko sza lin)

WI DZÓW: 1173 MC/BS

Trzy punkty zostały w Siedlcach
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SIEDLCE
Jest nowy Honorowy
Obywatel Miasta
Siedlce. To sportowa
legenda, która
rozsławiła Siedlce na
całym świecie.

Wie sław Job czyk uro dził się
w 1954 r. w Sie dl cach.

Pol ski eks pres z Sie dlec
To tu cho dził do szkół pod -

sta wo wej i śred niej oraz, ma -
jąc 12 lat, sta wiał swo je pierw -
sze kro ki w ho ke ju. Dzię ki te -
mu, że sie dlec kie szko ły kul ty -
wo wa ły tra dy cje ho ke jo we, za -
pew nia jąc sprzęt spor to wy,
w tym ki je i łyż wy (funk cjo no -
wa ła rów nież szkol na li ga ho -
ke ja), mógł po znać i po ko chać
dys cy pli nę, z któ rą zwią zał się
na dłu gie la ta.

Po tych po cząt kach zwią zał
się z ho ke jem za wo do wo. Je go
pierw szym pro fe sjo nal nym klu -
bem by ła Po goń Sie dl ce, w któ -
rej wy stę po wał do 1973 r. Tre -
no wał tam pod okiem olim pij -
czy ka i re pre zen tan ta Pol ski
Edwar da Ko czą ba, a dru ży na

Po go ni, ry wa li zu jąc w I li dze ju -
nio rów, osią ga ła bar dzo do bre
wy ni ki. W la tach 1973–1978 był
za wod ni kiem Ba il do nu Ka to wi -
ce, z któ rym od niósł swo je
pierw sze zna czą ce suk ce sy, zdo -
by wa jąc brą zo wy, a na stęp nie
3 -krot nie srebr ny me dal mi -
strzostw Pol ski. Od se zo nu
1978/1979 na sta łe zwią zał się
z Za głę biem So sno wiec.

Ja ko re pre zen tant Pol ski ro -
ze grał 125 spo tkań, zdo by wa jąc
88 bra mek. Naj więk szą sła wę
przy niósł mu le gen dar ny mecz
ro ze gra ny w 1976 ro ku pod czas
Mi strzostw Świa ta w Ka to wi -

cach, w któ rym zdo był trzy
bram ki w zwy cię skim spo tka -
niu z re pre zen ta cją Związ ku Ra -
dziec kie go– ów cze sną po tę gą
świa to we go ho ke ja. Ode bra no
je wte dy ni czym słyn ny „gest
Ko za kie wi cza”.

Póź niej Job czyk przez 6 lat
wy stę po wał w li dze nie miec kiej,
gdzie zy skał przy do mek „pol ski
eks pres” ze wzglę du na swo je
wy bit ne umie jęt no ści, szyb kość
oraz pre cy zję gry. Pan Wie sław
jest: 5 -krot nym mi strzem Pol -
ski,·4 -krot nym kró lem strzel -
ców li go wych, 3 -krot nym
uczest ni kiem Zi mo wych

Igrzysk Olim pij skich, 7 -krot nym
uczest ni kiem mi strzostw świa -
ta (w tym 2 tur nie jów gru py
„A”) oraz·2 -krot nym zdo byw cą
„Zło te go Ki ja” dla naj lep sze go
ho ke isty w kra ju.

Po za koń cze niu ka rie ry spor -
to wej za jął się dzia łal no ścią
przed się bior czą oraz zwią zał się
ze świa tem me diów. Przez wie le
lat, ja ko ce nio ny ko men ta tor
spor to wy, po pu la ry zo wał ho kej
na lo dzie w Pol sce i wspie rał
roz wój spor tu mło dzie żo we go.
W 2006 r. ko men to wał Zi mo we
Igrzy ska Olim pij skie w Tu ry nie
dla Te le wi zji Pol skiej, a 4 la ta
póź niej był go ściem stu dia
olim pij skie go TVP. Peł nił rów -
nież ro lę eks per ta pro gra mu
„Trze cia ter cja” w TVP Sport
oraz ko men ta to ra i eks per ta
me czów pol skiej li gi na an te nie
sta cji Wi zja Sport.

Co waż ne, nie zry wa związ -
ków z ro dzin nym mia stem. Pod
je go pa tro na tem w 2025 ro ku
w Sie dl cach od był się I Tur niej
Ho ke jo wy na Rol kach im. Wie -
sła wa Job czy ka, ro ze gra ny w ra -
mach Środ ko wo -Wschod niej Li -
gi Dzie cię cej. W mie ście je go
osią gnię cia są po wszech nie zna -
ne i ce nio ne. Świad czy o tym
m.in. wy sta wa „Hi sto ria ho ke ja

– 70 lat dys cy pli ny w Sie dl cach”,
otwar ta w 2023 r. w Mu zeum
Re gio nal nym im. M. Asła no wi -
cza w Sie dl cach, zor ga ni zo wa na
we współ pra cy z Sie dlec kim To -
wa rzy stwem Ho ke jo wym.

Wdzięcz ność, du ma, 
uzna nie 
Wnio sek o nada nie Wie sła -

wo wi Job czy ko wi ty tu łu Ho no -
ro we go Oby wa te la Mia sta Sie dl -
ce zło ży ły w sierp niu 2025 r.:
Sto wa rzy sze nie Re gio nal na Ha -
la Lo do wa w Sie dl cach, Sie dlec -
kie To wa rzy stwo Ho ke jo we
oraz Sto wa rzy sze nie „Wy bie -
ram Ho kej”. De cy zję o przy chy -
le niu się do te go wnio sku sie -
dlec ka ra da mia sta pod ję ła jed -
no gło śnie w stycz niu te go ro ku.
Pan Wie sław nie mógł jed nak
wte dy być obec ny. Dla te go uro -
czy ste wrę cze nie mu ak tu nada -
nia ty tu łu Ho no ro we go oby wa -
te la Mia sta Sie dl ce oraz pa miąt -
ko we go me da lu mia ło miej sce
pod czas sierp nio wej se sji ra dy.

– Nada nie pa nu ty tu łu jest
wy ra zem na szej wdzięcz no ści,
du my i uzna nia: za wy bit ną ka -
rie rę spor to wą, za re pre zen to -
wa nie Pol ski na naj więk szych
świa to wych are nach, za po pu -
la ry zo wa nie ho ke ja i spor tu, ale

tak że, a mo że przede wszyst -
kim, za to, że bę dąc czło wie -
kiem wiel kie go spor to we go
suk ce su, po zo stał pan zwią za ny
z miej scem, z któ re go pan po -
cho dzi, Sie dl ca mi – mó wił te go
dnia prze wod ni czą cy Ro bert
Cho jec ki. – Sie dl ce są też czę ścią
pa na hi sto rii, a dziś chce my po -
wie dzieć, że pan rów nież jest
waż ną czę ścią hi sto rii Sie dlec.
Ser decz ne gra tu lu je my pa nu te -
go wy jąt ko we go wy róż nie nia
i dzię ku je my za wszyst ko, co
przez la ta zro bił pan nas pol -
skie go spor tu oraz za to, że
swo je ro dzin ne mia sto za wsze
no si pan w ser cu – do dał.

Po przy ję ciu od zna cze nia
z rąk pre zy den ta mia sta To ma -
sza Ha pu no wi cza Wie sław Job -
czyk nie krył wzru sze nia
w tym, że w Sie dl cach jest tak
do brze pa mię ta ny. Od no sząc
się do swo ich po cząt ków,
zwró cił się też do współ cze snej
mło dzie ży: – Sta raj cie się wszy -
scy upraw niać obo jęt nie ja ką
dys cy pli nę spor tu. To nie mu si
być ho kej. W tej chwi li two rzą
się tak no we i cie ka we dys cy -
pli ny spor tu, że moż na wy bić
się na ca łym świe cie. A to da je
na praw dę faj ną per spek ty wę.
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